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Nie możemy niestety powiedzieć, by 
projekt małej rewizji Konstytucji, jaki 
przed kilku dniami przedstawiliśmy, zna- 
Jazł w prasie życzłiwe przyjęcie. Sanacyj- 
no-konserwatywny „Dzień Polski* pisze, 
że jest on „ogromnie podobny do zwy- 
kłego manewru przedwyborczego”. Jakim- 
że potwornym iluzjom ulegaja rządowi 
konserwatyści, jeśli sadza, że przy dzi- 
siejszych nastrojach ogółu jakakolwieł: re- 
wizja Konstytucji będzie wielka przynętą 
dla wyborców. Ależ na wiecach opozycyj- 
nych największy aplauz zdobywają dzisiaj 
ci mowcy, którzy piorunują na sanacyjny 
projekt rewizji Konstytucji! Inny organ 
sanacji, „Dzień Pomorski“, podawszy głó- 
wne ustępy naszego artykułu zauważa, że 
„mała rewizja Konstytucji w wymienionych 
(przez „Głos Narodu“) granicach wtedy 
byłaby politycznie zrozumiała, czy nawet 
doniosła, gdyby na tem opozycja nie chcia- 
ła zakończyć dzieła gruntownej naprawy 
Konstytucji”. Zastrzeżenie „Dnia* jest 
bezprzedmiotowe, gdyż samo określenie 
projektowanej rewizji jako „malej“ świad- 
czy, że pojmuje się ja jako minimum 
zmian, które w obecnym Sejmie i przy 
obecnym układzie sił politycznych można 
przeprowadzić, przyczem przyszłemu Sej- 
mowi przekazałoby się te same ułatwienia 
w dokonywaniu zmian w Konstytucji, ja- 
kie Sejm obecny posiada. W ten sposób 
przyszły Sejm mógłby większościa trzech 
piatych głosów uchwalić tak zwłaszcza po- 
żądaną reforme Senatu i ordznacji wybor- 
czej, oraz te inne zmiany w obowiazują- 
cej Konstytucji, za któremi wypowiedzia- 
łaby się opinja w czasie wyborów. 

O „małej rewizji“ pisze endectki „Lwow 
ski Kurjer Poranny“, że „jest to projekt 
skromny, ale na jego pochwale trzeba po- 
wiedzieć, iż projekt BB jest jeszcze skrom- 
niejszy, o ile pominiemy przepisy „luzo- 
we“ i mające na celu zapewnienie „perpe- 
tuum mobile“ rządów sanacyjnych. Zwła- 
szcza projekt stworzenia Trybunału Kon- 
stytucyjnego, 0 który stale walczy obóz 
narodowy, zasługuje na szczególne pod- 
kreślenie. Watpi jednak „Kurjer', czy 
sanacja dopuściłaby w Sejmie do uchwa- 
lenia takiej rewizji: „BB przepuści tylko 
taka reformę, która zapewniałaby sanacji 
władzę i to niekonirolowana. Zapewne 
w razie odrzucenia rewizji, sytuacja sa- 
nacji nie byłaby wesola. Ale z drugiej 
strony sanacja zbyt dobrze wie, iż wszel- 
ka reforma Konstytucji jest dlatego nie- 
korzystną, że łamanie czy obchodzenie 
zreformowanej konstytucji byłoby trud- 
niejsze, napotykajac jeszcze na większy 
opór“. Jest więc redakcja „Kurjera” uspo- 
sobiona pesymistycznie co do szans „ma- 
lej rewizji” w obecnym Sejmie. , 

Naszem zdaniem punkt cieżkości w tej 
sprawie leży na lewicy. Kluby lewico- 
we — wiadomo o tem dobrze — nie ży- 
cza sobie poważniejszych zmian w Konsiy- 
tucji marcowej, (trudno traktować. poważ- 
nie żądanie zniesienia Senatu), a ich pra- 
sa unika obecnie nawet dyskusji na te- 
mat rewizji. Lewica spodziewa się przy- 
tem, że w nowym Sejmie, w którym klub 
BB spadnie do 40 lub 50 posłów, i sprawa 
rewizji spadnie eo ipso z porządku 
dziennego. Obowiązkiem byłoby przeto 
klubów środka wywrzeć obecnie taki na- 
cisk na współdziałającą z nimi lewicę, by 
„mala rewizja“ stała się programem ca- 
łego centrolewu. Sanacja zarzuca Chrześć. 
Demoracji, Piastowi i NPRowi, że „idą na 
pasku lewicy“. Zarzut jest bezzasadny, ale 
szczerze przyznajemy, że nie widzimy do- 
tąd przejawów wplywu tych klubów. na 
lewicę w zakresie ustrojowym. Jeśli ta 
współpraca ma istnieć dalej w Sejmie, to 
absolutnie winna rozszerzyć Się na prace 
nad Konstytucją. Musimy domagać się od 
przywódców sejmowego centrum, by w tej 
sprawie okazali więcej inicjatywy 1 ener- 
gl- i 1 ! 
Watpimy, czy sanacja chciałaby prze- 
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szkodzić uchwaleniu ograniczonej napra- 
wy Konstytucji, jak przypuszcza „Lwowski 
Kurjer Poranny“. Przecież i sanatorzy 
zdają sobie sprawę, że w nowym Sejmie 
szanse ich projektu spadną do zera, a po- 
lityka „luzów“ będzie na dłuższą mete 
wobec ostrej opozycji olbrzymiej większo- 
ści Sejmu niemożliwą. Nie sądzimy, by 
sanacji zupełnie nie zależało na naprawie 
ustroju. Musi się przytem liczyć z opinją 
publiczna. Gdy więc centro-lew sprawe 
rewizji w konkretny sposób w Sejmie po- 
stawi, to większość dla niej napewno Się 
znajdzie. Czytamy w „Polonji*, że miało 
dojść „między nietórymi członkami centro- 
lewu a pewnymi czynnikami rządowymi 
do porozumienia”, którego t reścią jest 
uchwalenie małej rewizji w najbliższych 
tygodniach. „Rewizja ta „polegalaby w 
pierwszym rzędzie na udzieleniu Prezy- 
dentowi prawa veta". Wiadomość ta brzmi 
niejasno. Obok veta należy uchwalić 
i Trybunał Konstytucyjny i terminy ścisle 
dla sesji i kilka innych zmian, które w na- 
szym artykule wymieniliśmy. 'ax. 


LJ LJ LJ LI 

P. Kwiatkowski ministrem 

Warszawa, 9. 5. (Telef. wł.) P. Prezydent 
Rzplitej przyjął dziś o godz 1l-tej rano na 
Zamku p. premjera Sławka na 1 i pól godzinnej 
audjemcji. Konferencja dotyczyła sytuacji poli- 
tyeznej, skutkiem czego wywołała liczne ko- 
mentarze i poruszenie w kołach politycznych. 
tem bardziej. że równocześnie w Sejmie obra- 
dował centrolew. 

Rezultatem konferencji bylo ogłoszenie do- 
tychczasowego kierownika min. przemysłu i 
handlu p. Kwiatkowskiego ministrem tego Te- 
sortu, 


Narad bojówkarzy sanacyjnych na 

posłów. 

Warszawa 9. 5. (Telef. wł), W Dynowie 
urzadzili we czwartek wiec posłowie ze Stron- 
nietwa Chłopskiego, Pawlowski i Opolski. Bo- 
jówka sanacyjna usiłowała wiec rozbić jednak 
brz powodzenia. gdyż poslom udaj» się utrzy” 
mać porządek. Po wiecu beiówkarze napadli 
na jadących samockodem posłów, przyczem 
posła Pawłowskiego ciężko pobili pałzami git- 
mowemi. Pese} Opolski odwiózł p. Pawlow- 
skiego do szpitala w Przemyślu. 


Liazd Uni Parlament. odbędzie się 


w Londynie. 


Warszawa 9. 5. (Telef. wł.). Odbyło się po- 
siedzenie Unji Parlamentarnej, na którem ucz” 
czono pamięć senatora Posnera. poczem poseł 
Dębski z Piasta przedstawił sprawozdanie z ©- 
brad Rady Unji Parlamentarnej, w której brał 
udział w Genewie przed 2 tygodniami. Zjazd 
Unii Parlamentarnej odhędzie się w tym roku 
w Londynie. Po zjeżdzie delegaci wyjadą do 
Trlandji. i 
MIN. ZALESKI WYJECHAŁ DO GENEWY. 

Warszawa 9. 5. (Telef. wl). W piątek w po 
łudnie minister Zaleski w towarzystwie człon- 
ków delegacji wyjechał do Genowy na posie- 
dzenie Racy Ligi Narodów, 

NOWY ZARZĄD KLUBU PRASY 
; ZAGRANICZNEJ, 

Warszawa 9. 5. (PAT). Walne zgromadze- 
nie klubu prasy zagranicznej w Warszawie, 
grupującego zmaczny odłam korespondentów 
zagranicznych. dokonała wyboru swye władz. 
Na prezesa Klubu powołano Ernana Birn- 
bauma, korespondenta „Vossische Ztg.“, pO- 
nadto weszli do zarządu: hr. Hans Huyn, ko- 
respondent hiura Wolffa, Joel Zang, przedsta- 
wiciel londyńskich „Daily News* i Eugeajusz 
Bratin, korespondent .„Izwiestij”. 

„m m 

Warszawa 9. 5. (Telef. wł). Do Warszawy 

przybywa w scbotę szef Paramountu, Zuckor. 


(zy możliwa jest mała rewizja 


9Petycja o z 


Warszawa, 9. 5. (Tel. wł.). W piątek o godz. 
5 po południu marszałek Daszyński ndał się na 
Zamek, ażeby P. Prezydentowi wręczyć osobi- 
ście pismo z żądaniem zwołania nadzwyczajnej 
sesji parlamentu. W godzinach południowych 
zebrali się na narady przedstawieiele centrole- 
wu. W czasie narad dokonano ostatecznej sty- 
lizacji pisma do P. Prezydenta Rzplitejj Po 
godz. ?-giej pismo to doręczono p. marsz. Da- 
szyńskiemu który następnie porozumiał się 
z kancelarją cywilną P. Prezydenta Rzplitej i 
uzyskał audjencję na godz. 5-tą. 


wołanie nadzwyczajnej sesji sejmowej 


WRĘCZONA PREZYDENTOWI 


RZPLITEJ. 


Pismo podpisało 149 posłów z klubów cen- 
trum i lewicy, to znaczy z Ch. D., Piasta, N, P. 
R., Stron. Chłopskiego, Wyzwolenia i P. P. S5 
Klub Narodowy, do którego w południe zwró- 
cono się o podpisanie wniosków, podpisów oad- 
mówił. tłumacząc się tem, że jakkolwiek jest 
zwolennikiem zwołania sesji Sejmu. nie godzi 
się we wszystkiem na motywację, jaką zawiera 
pismo, a zresztą jest zwolennikiem niemotywo: 
wanej petycji. O godz. 6-tej zebrał się Komi- 
tet Polityczny Kl Narodowego, który ogłosi 


prawdopodobnie odpowiednią enuncjację. 


Dlaczego Sejm domaga się zwołania sesji. 


"Warszawa, 9. 5. (Telef. wl.) Pismo o zwo- 
łanie sesji nadzwyczajnej brzmi: 

„..Do Pana Prezydenta Rzplitej! — Wbrew 
zapowiedzi obeencgc ~ prezesa rady ministrów 
p. Walerego Sławką nie uznał dotąd P. Prezy- 
dent za wskazane odwołać się drogą wyborów 


do decyzji kraju w sprawie coraz bardziej po- | 


głębiającego się konfliktu : pomiędzy większo- 
ścią parlamentu a dzisiejszym systemem rzą- 
dzenia. 

-Stale zaś pogarszający się stan gospodarczy 
państwa. bezrobocie i nędza Indności wsi i 
miast, wymagają bezwzględnego ustalenia i uja 
wnienia przez rząd planu walki z kryzysem. 
Wymagają nietylko zarządzeń * administracyj- 
nych. ale przedewszystkiem wytężonej pracy 
usiawodawczej. zakamowanej w Polste w spo- 
sób sztuczny od 4 blisko lat. 

Już w tekn sesji zwyczajnej rozpoczęte Zo. 
tały prace Sejmu nad reformą systemu podat- 
kewego, nad rozpatrzeniem zalegających go- 
spodarczych umów międzynarodowyh. nad upo 
rządkowaniem gospodarki finansowej państwa 
w zakresie kredytów dodatkowych. zamknieć 
rachunkowych. Sprawozdań , Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. Prace te winny być możli- 


rWarszawa, 9. 5. (Tel. wł). „Berliner Tage- 
biattt donosi z Paryża. W loży Wielkiego 
Wschodu odbyła sie 
francusko-niemieckiej, na której prezes stowa- 
rzyszenia niemiccko-francuskiego Grautow za- 
żądał m. in. od Francuzów jak najszybszego 
zwrotu zagiębia Saary, grożąc w przeciwnyńg 


Jak udaremniono zamach 


Paryż (PAT). „Temps* donosi z Madrytu. 
że dzień wczorajszy i część nocy , upłynęla 
w oczekiwaniu na bunt wojskowy.  Wrzenie 
wśród studentów pociągnęło za sobą również 
ruch wśród wojska, który zogniskował się 
w koszarach huzarów. W ruchu tym byli zaan- 
gażowani generałowie: Martinez, Anido, Barrera 
i Saro. Już w poniedziałek wieczorem wiedzia- 
no, że wyżsi oficerowie garnizonu madryckiego 
weszli w porozumienie. celem przeprowadzenia 
akcji w drodze gwałtu. ' 

Utrzymywano. że rząd nie roztoczył należy- 
tej ochrony dookoła osoby króla. Wiedziano 
też, iż istnieje konflikt między wymienionymi 
generałami, nie chcącymi zrzec się roli, jaką 
EC E E EEEEJSEECZYWĄKWNNWWY | 


. . . . , 
Translokacja sowieckich oddziałów 
na gran'cy polskiej. 

, Wilno 9. 5. (PAT). Jak donosi „Kurjer Wi- 
leński*, ostatnio na całem pograniczu polsko. 
sowieckiem odbywa się translokacja  sowiec- 
kich oddziałów wojskowych. W ciągu ostanich 
tygodni do miast granicznych przybyło kilka 
tysięcy piechoty, kawalerji i artylerji. W Bo- 
rysowie zbudowano specialne hangary dla pul- 
ku lotniczego i oddziału balonów obserwacyj- 
nych. Ludność pogranicza zaniepokojona jest 
temi zagadkowemi przesunięciami. Według in- 
formacyj, otrzymanych przez cytowany dzien- 
nik, z wiarogodnych źródeł, chodzi o doroczny 


Przyjaźń niemiecko -francuskict masonów 


wie rychio doprowadzone do końca, 

Nie może też Sejm obecny. powołany do 
przeprowadzenia rewizji konstytucji przerywać 
na dlugie miesiące swej działalności w tej dzie- 
dzinie. 

Oczekują również dalszej pracy Sejmu pro- 
jekty ustaw niezbędnych dla Organizacji we- 
wręirznej państwa i dla pobrzeb ludności. 

` Sejm ponosi w myśl konstytucji w zakre- 
sie swej kompetencji — odpowiedzialność za 
losy kraju, zwłaszcza w okresie ciężkiego kry. 
zysu. W poczuciu tej odpowiedzialnośi i w prze 
konaniu, że istotne olhycie sesji nadzwyczaj- 
nej jest w tych warunkach pierwszorzędną ko 


nieczneścią państwową, zwracamy się do Pana - 


Prezydcnta — na podstawie art. 25 konsty- 
tucji — z żądaniem zwołania w terminie pra 
wnie przepisanym sesji nadzwyczajnej Sejmu 
i Senatu. a . i 

" Warszawa. dr.* 9 maia 1930 r“, Następują 
podnisy. 

"Marszałek Sejmu p. Daszyński * bawił nz 
Zamku trzy kwadranse. Pan Prezydent wnto- 
sek przyjął. Wniosek ten. jak wspominaliśmy 
podpisany jest przez 149 posłów. A i 

C oo=r— 


razie ponownem poruszeniem przez Niemcy za” 
gadnienia Alzacji. Grautow wskazywał na ko 


manifestacja przyjaźni |rieczność porozumienia francusko niemieckiego 


w sprawie rewizji granicy polsko-niemieckiej 
w interesie gospodarczego odrodzenia Gdańska 
i Prus Wschodnich. Wywody Grautowa zcbrani 
przyjęli entuzjastycznemi oklaskami. 


, [4 | LL ? 

„generałów w Hiszpanii 
1 

grali w czasie dyktatury a premjerem Beren- 

gucrem. Premjer zdawał się być zdecydowanym 

nie zmienić linji swojej polityki. Od poniedział- 

ku zauważyć można było objawy poprzedza- 


jące groźny kryzys. pozwalający przewidywać, + 


iż rząd poda się do dymisji. Naprężenie sytuacji 
ustąpiło całkowicie dopiero z nastaniem dnia. 
Nie wiadomo jednak dotychczas kończy 


„Temps* — dlaczego plan akcji nie doszedł 
do skutku. 

Próby utworzenia nowej dyktatury, unice- 
stwiono w ten sposób, że komendant stolicy, 
brat promjera Berenguera, w czas przestrzegł 
rząd o przygotowującym się spisku. Spiskują- 
cych generałów oddano pod silną straż. 


przegląd sił wojskowych sowieckich, stacjony- 
wanych na Białorusi Sowieckiej, w związku 
z manewram:, jakie się mają odbyć w drugiej 
połowie maja. m . 


z Jo 


"Warszawa 9. 5. (Telef. wł.). W połowie ma- 
ja ma być zwolniony z więzienia były poseł 
białoruski Miotła. oraz sekretarz Hromady Bor. 
sew:cz, i l K 
Warszawa 9. 5 (Telef. wł) Uhnów palił 
się po raz wtóry. Spłonęły 32 domy żydowskie 
w środku miasta. 

Warszawa, 9. 5. (Tel. wł.) Rada miejska 
* Toruniu postanowiła powierzyć kierownic 
two teatru toruńskiego p. Karolowi Bendzie. 


Sir. 2. 


0 czem piszą inni?, 


„Współpraca“ rządu ze stronnictwami. 


Katolicka „Polska“ analizując bilans 
czterolecia sanacji polemizuje z „Przeło- 
mem“, który twierdzi, że p. marsz. Pilsud- 
ski stosował metody „pedagogiczne“ w sto- 
sunku do społeczeństwa i próbował z jego 
stronnictwami „współpracować“, przyczem 
musiał stosować miarę „nadludzkiej (?) 
cierpliwości”, 

„Czyż bylo tak? — pyta „Polska”. Nie- 
stety — nie! Wprawdzie obóz sanacyjny 
często twierdzi, że okazuje rzekomo naj- 
wyższą cierpliwość w traktowaniu zjawisk 
naszych nastrojów politycznych, powołuja 
się na liczne próby wiązania nici współ. 
pracy, ale zapomina, że równocześnie: 
wszystkie dawne stronnictwa zostały odsą- 
dzone od czci i wiary, że przeciw całemu 
szeregowi zasłużonych i powszechnie sza- 
nowanych jednostek przeprowadzone były 
najostrzejsze kampanje, żo przedstąwiciel- 
stwa narodowe było oskarżona o wszyst- 
kie grzechy główne przeciwko idei pań- 
stwowej, że posiano niesłychanie głębokie 
fermenty ideologiczne, która całkowicie 
zmąciły świadomość społeczną, że zastoso- 
wano skrajny ekskluzywizm personalny, że 
naruszono prawo, stosowano gorszące zwy- 
czaje polityczne i t, d.“. 

Chyba to nie była „pedagegja”... A co 
do cierpliwości rzekomo  „nadłudzkiej”, 
jaką miał p. marsz. Piłsudski wykazywać 
w stosunku do społeczeństwa, to o tej 
„nadludzkiej* mierze nie świadczą różne 
„Dna oka“ i t. p. gorsze jeszcze w treści 
i w tonie enuncjacje! 


P. Sławek i p. Matuszewski. 


„Gazeta Warszawska“ donosi bliższe 
szczegóły z za kulis walki rozgrywanej 
obecnie w łonie rządu między zwolenni- 
kami a przeciwnikami nadzwyczajnej sesji 
Sejmu. Za sesja sa — jak już pisaliśmy — 
ministrowie gospodarczych resortów, prze- 
dewszystkiem zaś min. Matuszewski, któ- 
ry podobno przygotował już program go- 
spodarczych obrad Sejmu. Program ten 
obejmuje rzekomo następujące sprawy: 

„1) projekt ustawy o odszkodowaniach 
wojennych w Połsce, który wejdzie w życie 

z przyjęciem planu Younga i ratyfikacją 

układu z Niemcami; spłata odszkodowań 

wojennych nastąpićby miala długotermino- 
wemi obligacjami, których wysokości jesz- 
cze nie ustaleno; 2) kwestja zmiany ustawy 
waloryzacyjnej miałaby się stać przedmio- 
tem obrad sejmowych, dlatego też mini- 
ster nie może dać żadnych zobowiązań; 

3) w sprawie waloryzacji polis austrjackich 

towarzystw ubezpieczeniowych — minister- 

stwo skarbu podjęło odpowiednie przygoto- 
wania“, 

Mimo to dotąd jeszcze nie wiadomo, 
czy się sesja odbędzie. i 

„Wszak premier Slawek — pisze „Ga- 
zeta Warszawska — wyraźnie zapowię- 
dział, iż Sejm ten nie dojdzie już do głosu, 

a p. Świtalski już organizował kadry BB. 

do kampanji wyborczej. Tymczasem wy- 

padki poczynają przybierać bieg zupełnie 
przeciwny. W takim stanie rzeczy pozycja 

p. Sławka jest trudna. Stąd też zapewne 
rodzą się pogłoski, że dojdzie bądź do zmia- 

ny gabinetu, bądź też do znacznej jego re- 

konstrukcji jeszcze przed zebraniem SIĘ 

Sejmu“. 

Któż więc zwycięży: Sławek, czy Matu- 
szewski? Nie wiadomo, a to tem bardziej, 
że „decydujący czynnik“ bawi od kilku 
dni w Wilnie, podobno dlatego, ażeby się 
tymczasem w łonie rządu „wyjaśniło”. 


Herbatka na Zamku. 


Pisma warszawskie donoszą o „herbat- 
ce“, która małżonka p. Prezydenta urzą- 
dziła onegdaj na Zamku dla przedstawi- 
cieli świata peiicnogć. kościelnego, go- 
s ego i sztuki. x 
` aug A politycznych m pisze „Dzien- 

nik Bydgoski” — żywo omawiany jest Tikt 
żo między 600 zaproszonymi znależłi się 
akok premjera Sławka na czele rządu tak- 
że marszalek Sejmu Daszyński oraz grono 
posłów i senatorów. Wprawdzie urzędowo 
podkreślą sią towarzyski _ charakter tego 
przyjecia. w kołach politycznych sadzą 
jednak. że zaproszenie przedstawicieli par- 
lamentu na Zamek w przededniu posiedze. 
nia centrolewu nie jest bez znaczenia”, 

Różnemi drogami zmierza sanacja do 
„wspólpracy z Sejmem. Nie można jed- 
nak powiedzieć, by obierala — najwia- 
ściwsze! | 
S$!ąski komentarz do usł. 0 nadużyciach 

wyborczych. 

Tymczasem na Śląsku wre walką wy- 
borcza. I „niestety, przybiera formy urą- 
gające podstawowym zasadom przyzwojto- 
ści... Najsilniejszą pozycję ma obóz Kor- 
fantego (lista nr. 1). Przeciw niemu też 


„GLOS NARODU“ z dnia 1l-go maja 1980. 


Jak się socjalizmowi powodzi. 


Odpowiedź prafie angielskiej. 


W rzątowej prasie polskiej czytalo się o- 
stotniemi czasy (w związku ze słabym przebic- 
gióm manifostacyj 1 maja), bardzo preicsza- 
Jaco zapewnienia o — końcu socjalizmu w Pel- 
sce, o jego upadku. » dezercji robotników 
z szeregów socjalistycznych... 

P. Wielepalska zapowiada w „Kurjerze Po- 
rannym". że 

„za rok na 1 maia 

z cekawistów“ (P. P. 5). 

Niejaki zaś p. łózeť (Górski z suuscyjnego 
argdmu ziemian poznańskich, „Gazety Pawsze- 
chnej”, idzie jeszcze dalej... Nie tylko w Polsce 
obóz socjalistyczny traci -— jego zdaniąm 
wpływ na masy i upala. Leży w gruzach na 
calym świecie, Idea sozjalistyczna — pisze: 

„nie przemawia już rietylko do inteligenta. 

którcgo jeszcze przed kilkudziesięciu laty 

tak perywała, ale nawet do robotników, 
którzy przecież chcą myśleć i czuć jak lu- 
dzie... Ludzkość szuka nowych dróg, które- 
by prowadzily ją po linji wlaściwego uję- 

cia spraw  palitycznych, gospodarczych i 

spolecznych... Socjalizm się przeżył. Zo- 

stali jedynie starzejący się już przywódcy, 

Nikt się nie chreni w rozpadającej się ru. 

derze i nikt nie slucha skempromitowanych 

proroków”. 
E E 


śladu już nie kędzie 


zwracają sie wszystkie obozy. Tąką „Pol- 
ską Zachodnia“ w ostatnich dniach dzie- 
więć dziesiątych swych szpalł poświęcą 
Koriantewu i jego towarzyszom. Roi sie 
od obelg, oszczerstw, kalumnij, które kie- 
dyś oczywiście będą ukarane wyrokiem 
sądowym, ale na razie, na kilka dni, wy- 
wierają pewne wrażenie. Jak daleko zaś 
posuwa się organ p. wojewody Grażyń- 
skiego i sanaeyjnej listy nr. 8, świadczy 
zamieszczona w tem piśmie następująca 
odezwa do urzędników: 

„Prasa opozycyjna, zwłaszcza korfan- 
ciarska, szukając nagwałt sposobów, któ- 
reby mogły zaszkodzić akcji propagando- 
wej naszego obozu, usiłuje straszyć urzęd- 
ników gmin, tłumacząc falszywie i prze? 
wrotnie treść ustawy o ochronie swobody 
wyborów. Dla zdemaskowania tego agita- 
"torskiego fałszerstwa opozycji przytacza: 
my poniżej dosłowny tekst wspomnianej 
ustawy, z której jasno wynika, ża urzędni- 
kowi nie wolno wpływać na wyhory tylko 
w związku z urzędowaniem hb powolywa- 
niem się na nie. Poza urzędowaniem jednak 
r . ` . . 
urzednik czy naczelnik gminy, jak każdy 
upoważniony obywatel ma nietylko pra: 
wo, ale i obowiązek dawać wyraz swoim 
przekonaniom i walne mu brać choćby naj- 
bardziej gorliwy udział w akcji wyborczej 

„ na rzecz listy Nr 8“, 

Organ p. wojewody Grażyńskiego prze- 
mawia więc do urzędników w ten mniej 
więcej sposób: — Ustawa o nadużyciach 
wyborczych zakazuje wam tylko agitacji 
na rzecz list opozycyjnych, ale nie nie stoi 
na przeszkodzie, byście „najbardziej gor- 
liwie* poparli sanacyjną listę nr. 8... Jak- 
że to nazwać? I co myśleć o p. wojewo- 
dzie Grażyńskim, który — jak powszech- 
nie wiadomo — inspiruje „Polskę Zachod- 
nia“, będacą poza tem przez niego utrzy- 
mywanym przy życiu organem? Nazwijmy 
to — sanacją! W tym sensie, jaki miał aa 
myśli ten dziennik lwowski, który nieda- 
wno pisał, że 

„wyraz — sanacja — przygnębia“. 

Bielenie Callesa. 

Niejaki p. R. Dąbrowski w „Naprzo- 
dzie* bieli, jak może, zbrukany krwią 
Meksyk i p. Callesa. Pokązuje się z jego 
wywodów, że niema na świecię tak ideal- 
nych urządzeń, jak w Meksyku, i nie było 
idealniejszego, niż p. Calles, prezydenta. 
Mial tylko p. Dąbrowski jedna wątpliwość: 

„Czy byiy prześladowania księży i ka- 
tolików w Meksyku? Czy taktycznie darto 
z księży katolickich pasy, czy wyłupiano 
katolikom oczy, czy przybijano ich do krzy- 
iyi JE, 
| na te pylania tak odpowiąda: 

„Jeżeli zdarzały się gdzieś wypadki ju 
kichkolwiek nadużyć, jakichkolwiek gwal- 
tów = to były one dziełem dowódców po- 
szczególnych oddziałów wojskowych, po- 
szczególnych żołnierzy, poszczególnych po- 
muiejszych władz. Nigdy zaś nie leżały one 
w intencjach rządu, nigdy też nie bylo ja- 
kichkolwiek instrukcyj, polęcających prze- 
śtadowania". ! ) 
Calles więc za nie nie odpowiada. Nie 

zlapano go przecież nigdy przy wylupianiu 
katolikom oczu! A że tam ktoś z kogoś 
pasy darł, że kogoś przybito do krzyża. 
to przecież nie można zą to winić niewin- 
nego, jak niemowlę, Callesa!... Doskonale! 
Ale dlaczego „Naprzód“ tak się oburza na 
bp. Świtalskiego, czy Sławka, 
kacyk prowincjonalny stosuje 
gwałtu? 


metody 


gdy jakiś |80 . 


Z pownością nikt w Volsce wiecejhy się od 
nas nie cieszył z tych przemian. gdyby tylko 
te przemiany, o którycn p. Górski pisze, byly 
rzeczywiste, a zapowiedź. którą p. Wielapolska 
rzuca, byla oparta o takty. Socjalizm uważa- 
my z4 największe nietezpieczeństwo dla wspól 
czesnego państwa i dla społeczeńztwa, i to nie 
tylo w dziedzinie wospadarczej, na którą już 
rea]nij zaczyua patrzyć, ile w dziedzinie kul- 
tyralno-moralnej, w której ciągle jeszcze a na- 
wet — można powiedzieć — coraz bardziej i 
coraz twardziej trzyma się kanonu materjali- 
stycznej i antychrześcijańskiej „religii Mark- 
sa. Cóżby te był dla nas z3 powód do radości, 
gdybvśmy mogli stwiordzić, że w świecie i 
w Polsce ten wróg największych wartości du- 
chowo-kulturalnych zączyną tracjć grunt pod 
nogami, a jego obóz podobnym się staje do 
„rozpadającej się rulery“, z której, kto żyw, 
ucieka. : 

Niest”ty, tak nie jest! Ani u nas w Polsce, 
ani na gzerokim świecie! 

Jeśli chodzi a Polskę, ta zacytowane wyżej 
ząpewnienią prasy sanacyjnej o upadku $o 
ejalizmu opierają się na znanej „walce“ p. Pry- 
stora z socjalizm. Nie czas jeszcze na ocenę 
skutków tej jego „walki“; „walka“ ta bowiem 
trwa, choć osłatuio znacznie zlagodzoną. Ale 
już teraz można wydać wyrak na metody tej 
walki. na sposób „awalcząnia* socjalizmu. 

Metody te są najzupełniej fałszywe i nife 
właściwe, Polegają na wygrywaniu jednego so- 
cjalizmu przeciw drugwmy  socjalizmowi. na 
przeciwstawiamiu „Frakcji Rewolucyjnej" fron- 
tm przeciw P. P. S-ej. na utrącaniu związków 
i działaczów z P. P. £., a zastępowaniu jch 
związkami i dziąłaczani „Frakcji, względnie 
jesli chodzi o teren zawodowych organizacyj — 
na zastępowaniu ich Gen. Federacją Pracy. 
Jost to typowe wypędzanie djabla przy pomo- 


Wedle komunikatu ofiejulnego z Bombaju, 
przewieziono ostatnio Gandhiego z więzienia 
w Poone do sanatorjum wojskowego w To- 
randar odległego o 40 km. Przewiezienie na. 
stąpiło z obawy przed ewentualnym napadem 
podnieconych tumów na więzienie 

W eelu zupełnego odsunięcia Gandliego ol 
ruchu nacjonalistów hinduskich, rząd brytyj- 
ski zamierza nawet przewieźć go do Anglji, 
opierając się ną specjalnym przepisie, Który 
pozwala przewozić aresztowanych w Indjach 
do Anglji „dla uchronienia przed zgubnemi dla 
zdrowia skutkami pozostawania w więzieniach 
kolonjalnych. 

Jest rzeczą wielce prawdopodobną, że po- 
głoski o deportacji Gandhicgo sa rozszerzane 
przez samych nacjonalistów-Hindusów, którzy 
chea w ten sposób wywolać nowe rozruchy i 
demonstracje tłumów. Pierwsze wieści o tej 
możliwości byly przyczyną starcia w Dźalan- 
dur, gdzie policja w ciągu dwóch minut strzę- 
lalń salwami do Immu, przyczem padło wielu 
zabitych i rannych. O:grożnym wzroście rozm- 
chówy świadczą również wiadomości z Delhi, 
Kalkuty i Bombaju. Miasta te są silnie obsa: 


dzone przez wojska angielskie, grupujące swe 
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Qdmłodzony korpus dowódców putków. 

„Kurjer Warszawski“ notuje ostatnio 
charakterystyczny rezultat zmian personalnych 
jakie po maju 1926 r. zaszły w stosunkach 
wewnętrznych korpusu oficerskiego, Zmiany te 
wykonywane były. jak wiadomo pod nasłem 
„odmłodzenia armji“. wyniki sa leż istotnie 
zastanawiające: ay 

„Obniżenie przeciętnega wieku ofirerów jest 
najbardziej widoczne na stanowiskach dowód- 
ców pulków. W obecnej chwili okolo 70 proc. 
dowódców pułków kawalerii liczy od 35—40 
lat wieku, jest jeden 33-letni (prawdopodobnie 
osiągające rekord wszechówitowy jako nar 
młodszy dowódca pułku), najstarszy liczy 
16 lat wieku. W podobny naogól sposóh przed 
stawia się sprawa z dowódcami pułków innych 
broni, jedynie artylerja przedstawia odehvlenia 
w tym kierunku; przeciętny wick jej dowód- 
ców pulków jest nieco późniejszy. > 

W porównaniu ze stosunkami innych armii 
posiadamy bezwątpienia najmłodszych prze- 
ciętnie dowódców ptików, Nawet w tych 
armjach abeych, w których istnieją obecnie 
teqdeneje odmłodzenia korpusu oficerskiego. 
np. w rumuńskiej, tureckiej, są one dalekie od 
osiągnięcia tak radykulnych rezultatów. 

W szeregu Zaś innych armji, jak niemiec- 
kiej, francuskiej, włoskiej, przeciętny wiek do- 
wódców pułków jest znacznie wyższy od nasze- 

e 
W uwagach tych wzięto pod uwagę przede- 
wszystkiem pułk jako jednostkę, która i w cza. | 


wywieziony do 


Nr. 121. 


cy belzebuba, A w rezultacie daje rozwój idei 
i organizacji socjalistycznej, efekt tem smut- 
szy, że robiony rękami rządu państwowe- 
i podległych mu organów, 
Niech się z tego cirszą dzieci, których na- 
wet bolszewicki sztandw wprowadziihy w” pa- 
roksyzm radości, gdyły ua nim wypisane bylo: 
„niech żyje p. marsz. Pilsudski*, Niech się 
cieszą ci, którzy sądzą, że coś Polsce pomoże 
gdy się na walkę z „oriozycyjnym* socjalizmem 
zufunduje socjalizm „wspólpracy“. Mogliby je- 
daak na wszelki wypadek zapytać  kiszpań- 
skich grandów, którzy w r. 1908 dla zabicia 
partji liberalnej rzucili cibrzymie fundusze na 


akcję socjalistyczną! Zapytać ich, czy są dziś 
zadowoleni z tego „załundowanego*  socja- 


lizmu? 

To w Polsce! A zagranicą? 

Nieststy, i na szerokim świecie nie widać 
znaków. któreby wróżyty rychly upadek socja- 
lizmu... Socjalizm sam, względnie razem z ko- 
munizmem, stanowi 40% (poniżej lub powyżej) 
parlamentów w: Aust:jj, Niemczech, Czecho- 
słowacji, Auglji, Belgji W państwach skandy- 
nawskich jest najsilniejszym współczynnikiem 
politycznym. A w Rosji od lat 13 dzierży 
władzę... . À 

Skądże więc pockopne zapewnienią 0 sll- 
padku socjalizmu”? Z ignorancji, czy złej wo- 
li? Ignorancję można wprawdzie wybaczyć, 
ale nie powinno się jej dawać miejsca w re- 
dakcji organu polityczn'go. Zlą wolę należy 
potępić, a potępić tem ostrzej, że chodzi o 
przecjwniką, i to przeciwnika silnego. Nic bo 
wem tak nie szkodzi w walce, jąk fałszywy po- 
gląd na siły, któremi rozporządza przeciwna 
strona... 

Niech więc gawty sanucyjąe mie karmią 
społeczeństwa fałszami! Nie potrafią bowiem 
zaslanig niemi fakin, że właśnie w erze poma- 
jowych rządów socjalizm został najformalniej 
zajegalizowany jaka obóz „państwowy“, po- 
pierany i gubwencjonowany przez władze p>- 
lityezne | przez rząd. Wie potrafią dowieść, by 
my się żle powodzilo! W. Z. 


sł —- ——— w . 


Anglii, 


oddzialy w pobliżu dworców kolejowych i por- 
tów. / 

Zastępca Gandhiego Abbas Tyabyj, były 
sedzia, cioszący się ogólnem poważaniem wśród 
szerokich sfer społeczeństwa hinduskiego, po- 
stanowił kroczeć dalej po linji wytycznej Ma- 
hatmy. Oheenie wraz z synem (iandhiego, Ma- 
nilą, przygotowuje wielki pochód do składów 
soli w Dharasaha, 

Dotychczasowy bojkot gospodarczy i spo- 
teczny w Indjach wywołał w sferach przemy- 
sławców bawełnianych w Anglji wielkie zanje- 
pokojenie. Obroty handlowe z Indjami powoli 
zamierają, A cały Szereg zamówień cofnięto. 
Bojkot towarów angielskich w Indjach. odbił 
sią najniekorzystniej na okręgu Laneashire, 
gdzie w ciągu ostatnich dni usieruchomiono 
wiele przędzalni z powodu braku zbytu. Tysia- 
ce robotników zostało jnż zwolnionych z pra- 
cy. bądź też otrzymała wymówienia. 

Na giełdzię włókniezej w Manchester prze- 
waża opinja, ża rząd za wszelką cenę powinien 
złamać bierny opór Hindusów, w przeciwnym 
razie przemysłowi angielskiemu grozi ciożkia 
przesilenie. i 

mama (arm 


sie pokoju jest ośrodkiem przygotowania bp- 
jowego i na której w czasie wojny opiera się 
wykonywanie działań wojennych. 
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List z Kujaw. 

Coś niecoś 0 radzie miejskiej i magistracie 
m. Wlocławka. l-szy i 3-ci maja, i.ikwidacja 
P. P, S. i B. B. S, — Szybkonodzy komuniści, 


„Sanac’a“ konsoliduje spoleczeñstwo pod sztan- 
darem narodowym. 


, 


Ciężka | duszna atmosfera panuje w stolicy 
Kujaw. Jakaś zmora zaczyna dlawić euoty spo- 
Ieezne, a na ugorze pracy publicznej mncży się 
kąkal niezgody. Widać to przełewszysitkiem na 
radzie ma która stala się areng nie zdrowej nty- 
šli i pracy samorządowej, ale polem napaści 
osobistych. Prezydent miasta, człowiek zdawa- 
ln się zdolny, energiczny i dowy gospodarz. po- 
plynął z wiatrem „rałosnej twórczości" wpe- 
dzi miasto w połużenie niezwykłe krytyczne, 
nie liczył się z radą m.. lekceważył jej uchwały. 
wnosił niejednekrotnią zaródź niezgody, często- 
krat szafowuał groszem publicznym nieopatrznie, 
słowem — byt walnym czynnikiem destruktr- 
w życja samorządu. Mógł opanować Sy- 
tuację w radzię m. jeden jeszcze czlowiek; jej 
prezes Dr. Piasecki. Niestety, prezes rady miej- 
skiej, urzeczony rozmachem „twórezym” prezy- 
denta popłynął pod jego żaglami i pozwolił 
sobie zwrócić się przeciwko tym radnym i gru- 
pom (przedewszystkiem grupie Chrześcijańska 


wym 
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Społecznej), które nie są zadowolone z magi- 
strackiej gospodarki. Jako przewodniczący 
przekroczył granicę uprawnień, przestał być 
czynnikiem, łączącym i ogniwem  Spajającem 
radę m. w jedną całość, stracił autorytet i po- 
słuch. 

Nie też dziwnego. że z każdym dnicm wa- 
runki pracy w samorządzie stają się trudniejsze 
lub wręcz niemożliwe. Społeczeństwo z zadowo- 
leniem przyjmie rozpisanie wyborów do rady m. 
w tym roku bowiem kończy się kadencja obe- 
cnej, niedołężnej i niezdolnej już do twórczej 
pracy rady m. 

1-szy maja — to kompromitacja dla naszych 
P. P. i B. B-siaków. Ami jedni ani drudzy nie 
wyszli ma miasto. Nie wyszli bo ich nie było. 
P. P. S. w gronie niespelna 50 osób urządziła 
zamknięte zebranie. B. B. S. zebrania nie urzą- 
dziła, bo nie miała z kim. Fabryki pracowały 
normalnie. P. P. 5. straciła zupelnie w naszem 
mieście znaczenie. Radni z P. P. S. zatracili zu- 
pełnie swoją ideologję socjalistyczną twierdząc. 
że w dziedzinie gospodarczej nie uznają żadnych 
dogmatów. Zebrało się jednak trochę komuni- 
stów. Żydzięta i wyrostki w ticzbie około tysią- 
ca. Cóż to był za zabawny widok. gdy ten ..gro- 
żny” pochód spotkał się z cddzialem policji! 
w ciągu minuty „zwiało” przeszło 3/4 uczestni- 
ków a reszta. gly padły bomby łzawiące rów- 
nież szukała w nogach ratunku. 

Zdawałoby się. ża skoro Starostwo nie pod- 
jęło się urzadzenia chchoki Konstytucji 5-go 
maja, jako święta państwowego. to inicjatywę 
ujmie w swoje ręce prezes rady m. Stało się je- 
dnak inaczej. Międzystowarzyszeniowy (:) ko- 
mitet zorganizował uroczystość narolową. Do 
tego samozwańczego komitetu należą fede- 
racje obrońców ojczyzny. Związek legionistów. 
Strzelców, obywatelskiej pracy kobiet. Taka to 
kompania stworzyła komitet. Nie uważano za 
stosowne zaprosić do tego Komitetu tak po- 
ważnych i zasłużonych organizacyj jak straż 
pożarna (o 52 lata starsza od sanacji). Chrze- 
ścijańskie Związki rzemieślnicze.  kupiectwo, 
Sokola i wielu innych. Organizacje te zawsze 
brały udział w święcie narod. to też j becnie 
postanowiły uczcić 3-ci maja. Nastąpiło rozbicie 
społeczeństwa. Po raz pierwszy w odrodzone] 
ojczyżnie mieliśmy dwa obchody. W rocznicę 
święta zgody i wzajemnej miłości. sanacja swo- 
jem postępowaniem zmusiła społeczeństwo do 
urządzenia odrębnego pochodu. Katedra i na- 
bożeństwo zjednoczyły tylko wszystkich. Po 
nabożeństwie odbyla się urzęlowa defilada 
wojska į oddziałów P. W. Pod starostwem ze- 
brało się aż siedem sztandarów. Część organi- 
zacyj nie przyłączyła się ani de jednej ani do 
drugiej strony, lecz po nahożeństwie rozeszła 
się. Olbrzymia większość społeczeństwa i orga- 
nizacyj Wraz z 22 sztandarami uformowała po- 
chód. który poszedł ulicami miasta. Przed loka- 
Jem Tow. Chrześć. kupców i rzemieślników 
w podniosłych słowach przemówił prezes straży 
mec. Kwasieborski. Orkiestra odegrała hymn 
narodowy i rotę. poczem pochód się rozwiązał. 
Rozbicie się spoleczeństwa w dniu %-g0 maja 
jest smutnym i bolesnym faktem; fakt ten je- 
dnak przyczynił się do obudzenia się społeczeń- 
stwa z martwoty i bierności. Sanacyjne wpływy 
zaczęły coraz więcej wzbierać na sile I opano- 
wywać narodowo dotąd myślące społeczeństwo 
naszego miasta. 3-ci maj zadał sanacji cios 
ostateczny. Wszyscy potępili megalomanję sa- 
natorów i ich rozhijacką robotę. Za czyn roz- 
bijacki należy się mimo wszystko sanacji po- 
dziękować. Sama się przyczyniła do swej likwi- 
dacji. Mówi się już głośno. że wskutek tego 
stanowisko starosty Gajzlera. który prowadzi 
walkę z mec. Rwasiehorskim. około którego 
skupia się całe społeczeństwo narolowo myślące 
i to nietylko Włocławka ale całych Kujaw. jest 
mocno zachwiane. Dziś na terenie naszego mia- 
sta jedyna poważną. realną siłę i wpływy po- 
siada żywioł narodowy. Z urzędowymi niedo- 
bitkami sanacji nikt się już nie liczy. j. k- 


Va ziemiach Śtzwltei. 


„Święto Szkoły” w Tarnobrzegu. 


W dniach 26 i 27 kwietnia b. r. odbyła się 
w Tarnobrzegu podniosła uroczystość, Święta 


Szkoły“ tamtejszego. istniejącego już od 10 
lat Pryw. Semin. Naucz. Żeńskiego im. Sta- 
nisława Jachowicza z udziałem obecnych uczen- 
nic. grona profesorskiega i profesorów,  uezą- 
cych w latach poprzednich. oraz byłych wrcho- 
wanek Zakładu. Wzruszujący był widok tych 
młodych pracowniczek na polu oświaty, które. 
nie zważając na długą i niewygodną podróż, 
zjechały do swej ukochanej uczelni. gdzieś hen 
z odległych błot pińskich. czy równin mazowiee 
kich. dając tem wyraz swemu przywiązaniu do 
Zakładu. p ) 
„Święto“ rozpoczęło się wieczorkiem towa- 
rzysko-zapoznawczym Z przemowami p. dyr. 
Sem. Grzegorza de Navara. p. Dr. Madeja i. 
p. dyr. Chakarza Józefa. uczennicy TV kursu 
Prędeckiej j dawnej wychowanki p. Moskal- 
skiej. poczem odbył sie wieczorek. muzyczno- 
wokalny. urządzony na czość gość. | | f 
W drugim dniu tej pońdniosłej manifestacji 


„GŁOS NARODU” z dnia if-go maja 1930. 


W drodze do Kartaginy. 


(Od naszego korespondenta). 


stąd do Tunisu. Parowiec stanie tam w porcie, 
a my do Kartaginy! 

PŁYNIEMY POD POLSKĄ BANDERĄ. 

Płyniemy pod banderą polską. W Tunisie 
wysiadamy i ruszamy do Kartaginy. 

Na pokładzie „Solunto”, Minimus, 


Kilkadziesiąt tysięcy ludzi 


w inauguracyjnej procesji w Kartaginie. 


Jak już donosiłem w poprzedniej korespon- 
dencji, ad dnia 30 kwietnia do 4 bm. bawiliś- 
my w sercu chrześcijaństwa, w Rzymie. Zwie- 
dziliśmy bazyliki, św. Piotra. Maria Maggiore 
iśw. Jana Lateraneńskiego. W sobotę, 3 ucze- 
stnicy odbyli spowiedź w bazylice św. Piotra. 
a w niedzielę przystąpili do Komunji św. w kc- 
ściele św. Andrzeja na Kwirynale, gdzie w koi- 
legjum 00. Jezuitów nasz ukochany rodak. 
św. Stanisław Kostka | odhywał nowiejat i 
umarł. Nabożeństwo odprawił ks. bisk, Łu- 


komski, kazanie wygłosił ks. hisk. Okoniew- Jak już donieślimy wczoraj, W dnin 8 ma- 


ski. Po nabożeństwie zwiedziliśmy grób św.|ja w obecności kilkudziesięciu tysięcy osób, | 
Stanisława i celę. w której umarł. * ' w tem kilkunastu tysięcy samych pielgrzymów 
r : z Europy — otwarty został uroczyście Kon- 


W niedzielę zwiedzaliśmy zabytki starego $ ? 
a i ; v |eres Eucharystyczny w Kartaginie. Otwari go 


legat papieski po raz pierwszy na ziemi afry- 
kańskiej, w miejscowości, jednej z najdroż- 
szych dla chrześcijaństwa. bo zbroczonej krwią 
męczenników. i 
Kongres rozpoczął się procesją, w której 
wzięło udział 5 kardynałów, 100 biskupów, 
wielu książąt, ministrów i innych przedstawi- 
cieli władz. wielu dygnitarzy kościelnych i 
świeckich. Odczytana zostala bulla papieska. 
poczem nastąpiły przemówienia powitalne. 


Rzymu. M. in. po bazylice św. Agnieszki opro- 
wadzał nas ks. Manzini, Włoch. który nauczyl 
się po polsku. Rzym zrobił na. nas wielkie wra- 
żenie. Od czasów przedwojennych zmienił się 
ogromnie i to na korzyść. Wszędzie wre praca. 
porządek panuje wzrowy. Co krok widzi się 
czarne koszule. W niedzielę właśnie odbywał 
sie w Rzymie wielki zjazd faszystowski, w któ- 
rym wzięło ndział 25 tysięcy osób. j 

W poniedzialek wypłynęliśmy z Rzymu na 
statku „Solunto* przez Neapol do Palermo a 


Prezydent m. Poznania bez dachu nad głową. 


Eksmisja z mieszkania na rozkaz wojewody. 


lecz i zagranicą. Wystarczy tylko przypom- 
nieć, co o nim pisał jeden z czołowych dzien- 
ników czeskich „Prager Presse“ z okazji suk- 
cesów P. W. K.: a 


Niczwykłą senzacją Poznania jest fakt. że 
prezydent miasta p. Ratajski znalazł się bez 


mieszkania. Człowiek. którego staraniom i ener-, 
gji zawdzięcza dach nad głową wielu bezdom- 


nych rodzin urzędniczych i robotniczych. Sim 
staną] przed widmem eksmisji, a to na sku- 
tek zarządzeń urzędu wojewódzkiego. Miano- 
wicie wojewoda poznańsk. wypowiedział p. 
która jest 


„Należy sobie zapamiętać . nazwisko: 
Ratajski, prezydent miasta Poznania. To 
jest ten człowiek, który od dziś jest w świe- 
cie po-to. by mu uścisnąć rękę. „Kto stwo- 

rrzył wystawę? Ja i caly naród polski“. 
Należy sobie zapamiętać nazwisko: Rataj- 
ski“, 


Ratajskiemu mieszkanie w willi, 
własnością skarbu państwa. 
Nieprawdopodobme i pi © było 
jotem obszernej dyskusji na ostatniem , 
Bierz? Rady m. PR Eksmisja sta- ` Czy jest możliwem w krajach kulturalnego 
nowi według zgodnej opinji Rady, wymowną zachodu podobne postąpienie z człowiekiem, 
łostkową | o którym nietylko kraj, ale i zagranica wy- 
złośliwością. Województwo wyrzuca bowiem |raża się z takiem uznaniem? Eksmisja niema 
z mieszkania p. Ratajskiego. jednego z twórców | zresztą podobno podstaw prawnych. Rada miej- 
ohywatela, ska wniosła protest do Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 


ilustracją szykan. wywolanych ma 


Powszechnej Wystawy Krajowej. l 
którego zasługi znane są nietylko w kraju. 


szkolnej uroczyste nabożeństwo, odprawił w 
kościele 00. Dominikanów b. katecheta Semi- 
narjum O. Reginald Jadownicki. Następnie w 
sali szkolnej wygłoszono referaty: b. uczennicy 
p. Słomkówny p. t „Samorząd szkolny jako 
jedna z zagadnień etycznych” i Grzeg. de Xa- 
„Rola kobiety w spoleczeństwie”, 
w sposób oryginalny po- 
proble- 


"Wczoraj rano r w Rzęśnie Polskiej obok 


Lwowa wydarzyła się katastrofa lotnicza. Sa- 
molot wojskowy z Warszawy zmuszony był 
de lądowania skutkiem defektu motoru. 
W ostatniej chwili pilot stracił panowanie nad 
maszyną i aparat runął ze znacznej wysokości 
na ziemię. Tylko dzięki temu, że samołot opadł 
na bagno, lotnicy wyszli cało. W ciągu dnia 
wydobyto samolot z grzęzawiska. 


Śmierć przy pracy. 

: Z Bielska donoszą, że onegdaj w czasie pra. 
cy przy budowie kina „Apollo“ spadło z ruszto 
wania z wysokości 4-go piętra dwu robotni- 
ków, a mianowicie 27-letni robotnik Ludwik 
Slezik i 18-letni Goluch. Pierwszy z nich do- 
znał pęknięcia czaszki i w drodze do szpitala 
zmarł. Drugi odniósł tylko lekkie obrażenia. 


Nowoczesny Drzymała. 
Z Holandji do Polski na wozie. 

Przez przejście graniczne pod Zbąszyniem 
przyjechał w tych dniach od strony Niemiec, 
emigrant polski, górnik Stefan Szczepaniak, 
wracający z Holandji do ojczystego Kostrzy- 
na. Ponieważ władze holenderskie wydaliły go. 
więc Szczepaniak, nie posiadając pieniędzy na 
powrót koleją. kupił konia i wóz lekką plat- 
formę), którą obił deskami i nakrył dachem. 
poczem w tak pomysłowo urządzonym wozie 
„meblowym“ ruszył w podróż z żoną, SZEŚCIOT - 
giem dzieci i urządzeniem domowem. W ten 
sposób przejechał Holandję. Niemcy i część 
Polski, 


ZJAZD DUCHOWIEŃSTWA LUBELSKIEGO. 


*W Lublinie odbył się zjazd duchowieństwa 
z calej diecezji lubelskiej. Słowo wstępne wy- 
głosił ks, biskup Fulman. podkreślając koniecz 
ność gorliwej akcji katolickiej. Na zjeździe wy- 
głoszono wiele cennych referatów. . jak np. 
„Organizacja i zadania akcji katolickiej”. Omó 
wiono prace na przyszłość. Referaty wywołały 
żywą. dyskusje. N 
PROF. ZIELIŃSKI NA UROCZYSTOŚCIACH 

KU CZCI WERGILJUSZA. 


Znakomity filolog. znawca kultur antycz- 
nych, prof. Tadeusz Zieliński wyjechał do Me- 
djolanu na uroczystości Wergiljuszowskic. — 
Prof. Zieliński zaproszony jest przez uniwersy- 
tet medjolański i wygłosi w Modjolanie odczyt 
pod tytułem „Wergiljusz i tragedja macierzyń- 
stwa“. i 


varra p. t. 
w którym prelegent 
ruszył szereg ciekawych 
mów, | 

Uroczystości zakończyło plenarne posiedze- 
nie. na którem omówiono sposoby ściślejsze] 
wychowanek 


aktualnych 


współpracy ze szkolą byłych c 
zakładu i uchwalono szereg wniosków. M. in. 

erze i zdecydowa- 
nie za” Encykliką Papieża Piusa XL katolic- 
kiem wychowaniem mlodzieży į zlożył najgteb- 
szy hołd głowie Kościoła ów.. oraz potępił ty- 


zjazd wypowiedział się Szcz 


ii jej ohydna walkę 


ranje bolszewicką w Res] 
Cz. Š. 


z religia. 


Katastrofa lotnicza w Rzęśnie. 


e Ó + 
Tragedje życia. | 
Po litrze wódki — śmierć. — Ojciec odrąbał | 
głowę swemu dziecku. — Skonał z rozpaczy | 
przy zwłokach swej siostry. 

W Czechowicach koło Dziedzic podczas li- 
bacji w tamtejszej restauracji, jeden z gazo 
niejaki Klus, zalożył się, że w przeciągu trzech 
minut wypije litr czystej wódki. Szaleńczy plan 
wykonał, jednak po kilku godzinach męczarni 
zakończył życie, skutkiem zatrucia alkoholem. 

Do policji w Gródku nad Dunajcem zgłosił 
się 37-letni wyrobnik Andrzej Cisowski i do- 
niósł że podczas nieobecności żony wyjął z ko- 
łyski 7-mio tygodniowego syna Józefa. położył 
go na progu izby i odrąbał mu głowę siekierą. 
Jako powód swego zbrodniczego czynu podał. 
że mając kilkoro dzieci, nie chciał mieć wię” 
cej (?), nie posiadając dostatecznego mająthu 
na wyżywienie. Oświadczył przytem. że 7a- 
miar zabicia dziecka powziął jeszeze przed 
przyjściem jego na świat, Zwyrodniałego 0]CA 
osadzono w więzieniu w Nowym Saczu. 

Na cmentarzu żydowskim w Łodzi zdarzył 
się onegdaj przykry wypadek, który wywarł 
na widzach głębokie wrażenie. Oto podezaż 
pogrzebu pewnej kobiety, brat jej, staruszek 
$8-Jetni żegnając się ze zwłokami siostry padł 
trupem nad grobem wskutek ataku sercowego. 


MEDALE PAMIĄTKOWE 10-LECIA CUDU 
_ NAD WISLA. 

W związku z przypadającą w sierpmiu b. T. 
10-4 rocznicą wiekopomnego Cudu nad wisłą 
mają być wybite medale pamiątkowe." przed- 
stawiające postać żołnierza polskiego i daty 
1920—1930. 
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Zjazd b. wychowanków salezjańskich. 


Coraz liczniejsze szeregi, wychowanej przez 
zasłużone w Polsce Zgromadzenie XX. Salezja- 
nów, młodzieży. liczą już dzisiaj blisko 2.000 
członków, zrzeszonych w dwunastu Kolach by- 
łych wychowanków  salezj.j w Warszawie, 
Oświęcimiu. Krakowie, Przemyślu, Poznaniu, 
Wilnie, Łodzi. Kielcach. Różanymstoku. Alek- 
sandrowie Kujawskim. Lądzie i Sokołowie Pod- 
laskim. 

Kola B. W. 5. odbyły w Warszawie w dni « 
4 maja rb. Zjazd delegatów. celem powołania 
do życia Związku Kół B. W. S5. w Polsce. któ- 
ry następnie przystąpi do międzynarodowego 
Związku był. wychowanków salezjańskich. 

Reforaty zjazdowe wygłosili: ks. dr. Wła- 
dysław Kulczycki z Krakowa p. t. „Charakte- 
rystyka świętości Błog. J. Bosko“ oraz inż. 
Jan Syrkiewicz p. t. „Dzieła Błog. J. Bosko na 
tle racjonalizmu XIX wieku”. r 


Rozprawa karna 0... 20 groszy! 
Kwiatek „sanacyjnej“ biurokracji, 


Niezwykłą sprawę rozpatrywał wydział 
karny sądu ekr, w Poznaniu, a mianowicie 
przestępstwo (sic!), które naraziło skarb pań- 
stwa na „stratę* w wysokości... 20 groszy!! 

Oskarżonym był p. Stanisław Kruszewski, 
któremu zarzuciła prokuratura, że na jednej 
z faktur towarowych nalepit raz już -Zużyty 
znaczek stemplowy, wartości 20 groszy. Dla 
oczyszczenia się z tak poważnego zarzutu mu- 
siał p, Kruszewski stawać przed sądem, nara- 
żając się na koszta adwokackie, po w, by 
wreszcie trybunał uniewinnił go. 

Rzecz wygląda napozór jak historja z nie: 
prawdziwego zdarzenia, a w istocie rzeczy jest 
niestety najzupełniej prawdziwą. Zaprawdę, 
zajmowanie się tego rodzaju sprawami nie 
przyczynia się chyha w najmniejszej mierze do 
odciążenia przejadowanych aktami naszych są- 
dów! . z b F 


AFERA POBOROWA W BIELSKU, 


Policja aresztowała. na polecenie władz są. 
dowych. 15-cie osób ze świata przemysłowego 
w Bielsku pod zarzutem nakłamiania leka- 
rza wojskowego. por. Edwarda  Małkiewicza 
z 2.go djonu pociągów pancernych, stacjono- 
wanego w Niepołomicach, do uwalniania pobo- 
rowych od służby wojskowej. 

Aresztowani proponował , por. lekarzowi 
Małkiewiczowi zwalnianie poborowych na ko- 
misji lekarskiej, obiecując wynagrodzenie po 
1000 zł. od . każdego uwolnionego od slużby 
wojskowej. Por.-lek Małkiewicz zawiadomił 
swoją * władzę : zwierzchnią o czynionych mu 
propozycjach. ra zaś skierowała sprawę na dro- 
gẹ karno-sądową. U i 
"CZY WNUK MICKIEWICZA ODZYSKA 

i MAJĄTEK? 


Prokuratorja generalna złożyła skargę ka- 
sacyjną przeciwko wyrokowi sądu apelacyjne- 
go w Wilnie, przyznającemu zwrot skonfisko- 
wanego przez rząd rosyjski majątku I. Gorec- 
kiemu. Majątek ten należał do dziadka Gorec: 
kiero. 

E E S S E E A) 


Z calego świata. 


Hojne dary Rockefellera. 


Już w lipcu 1928 roku John D, Rockefel-- 
ler, junior, ofiarował uniwersytetowi paryskie- 
mu na gmach, potrzebny do jego ogólnych 
urządzeń lahoratorjów naukowych. oraz na 
internat dla studentów 2 miljony dolarów. 
Obecnie, w b. m., miljarder amerykański za- 
wiadomił znów uniwersytet paryski, że na ten 
sam cel ofiarowuje jeszcze półtora miljona 
dolarów. , Bezprzykładna ta hojność została 
przyjęta przez prasę francuską z wielką wdzięn 
cznością i uznaniem. i 


Maturzyści litewscy chcieliby nie 
zdawać „matury“. 


Z Kowna donoszą o charakterystycznem 
podaniu, jakie złożyły wszystkie zespoły ucz- 
niów najwyższych klas gimnazjalnych ministro- 
wi oświaty. Mianowicie w związku z szeregiem 
uroczystości, amnestji itd., przypadających na 
rok bicżący, jako rok Witolda Wielkiego, ma- 
turzyści litewscy, złożyli prośkę o zwolnienie 
ich w roku bież od składania egzaminów ma- 
turalnych. Podobno ministerstwo oświaty uwa- 
ża to żądanie za niepoważne, a wydawanie 
świadectw dojrzałości bez egzaminów za nie- 
możliwe. 

ŻEBRACZKA POZOSTAWILA PO ŚMIERCI 
* DWA MILJONY ZŁOTYCH. 


Mieszkańcy jednego z domów w Walencji 
(w Hiszpanji), zdziwieni. że od kiłku dni nie 
widzieli żebraczki, zajmującej komórkę na 
strychu tego domu. zawiadomili o tem policję. 
która wyłamawszy drzwi i wtargnąwszy do 
nedznego schroniska żebraczki, * znalazła jej 
trupa. Podczas dokonanej rewizji w komórce, 
policja znalazła papiery wartościowe oraz pie- 
niądze w sumie 2 milj. pesetów, czyli przeszło 
a miljony 100 tysięcy złotych. 

s r 
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Bir. 4 


Seatr. 


A więc reż. Schiller gospodaruje 
we Lwowie. 


Ińformówaliśmy 0 etapach walki o teatry 
miejskió lwowskie: pisałiśmy, że komisja te- 
atralna oświadczyła się za kandydaturą Cza- 
polski-Zaleski-Schiller, zaś komisja badżetowa 
za kandydaturą Czarnowskiego. Sprawa we- 
szla wreszcie na plenum Radv  przykócznej; 
członkowie Rady po pięciogodzinnej burzliwej 
dyskusji uchwalili oddać w dzierżawę trzy- 
letnią teatry miejskie spółce Czapełśki-Zaleski- 
Schüler. 

Zgromadzenie Rady odbywało się wśróń 
, niebywałego podniecemia: głosowano dwukró- 
“mié z põwodu braku większości; galerja była 
trzepełniona stronnikami obydwu kandydatur, 
którzy w sposób gwałtowny maniłtstówali swó 
je oburzenie lub entuzjazm. 

Jak już prze! trzema dniami przewidywali- 
śmy. przeszła Kkańdydatura Schilera, gdyż to 
óm faktycznie będzie kierował stroną artystycz- 
uą4 teatrów lwowskich. 


2 teatrów poznańskich. 


Występy  Junoszy-S$tęnpowskiego, Sukces 
sztuki Rączkowskiego. — „Dom kobiet“ w „Te 
atrze Polskim“, — Pięć arcydziet Moniuszki. 


Po wystawieniu własnemi siłami długim po- 
woódzeniem cieszącej się sztuki p. t. „Artyści”, 
powrócił nareszcie „Teatr Nowy“ do ródzime- 
gó repertuaru, wystawiając „Radcy pana rad- 
cy“ Rałuckiego. Mimo doborowej chsady ak- 
torskiej. jaką otrzymała kómedja Bałuckiego, 
nie zdołała się ona długo utrzymać na scenie. 
Zjechał więc do Poznania K. Junosza-Stępow- 
ski i rozpoczął w ..Teatrze Nowym” szercg goś- 
ciniych występów. Junoszę-Stępowskiego już 
oglądaliśmy w Poznaniu w świetnej kreacji 
króla Magnusa w „Wielkim kramie* Shawa. 
Dlatego też występy jego wzbudziły zaintere- 
sowanie. Na początek pcszla znana już kome- 
dja Vemeuilleʻa „Azais“. Premjerą natomiast 
była sztuka Bernsteina ..Melo". mana także i 
w Krakowie. Mimo mistrzowskiej gry gościa. 
nie zdołała ona zainteresować tut. sfer kultu- 
ralnych. 

Podczas gdy w „Teatrze Nowym“ idą prze- 
ważnie sztuki obce, „Teatr Polski” o ile możno 
ści gra polskie sztuki. Z tych obok rekordowej 
farsy Siedleckiego, wielki sukces zdobyła ko- 
medja Rączkowskiego „Nad polskiem morzem”, 
o której już była mowa na tych szpaltach. 
Około trzech miesięcy Gzieli nas od rremjery, 
a mimo tego utrzymuje się ona nadal na sce- 
nie. Do łcz rozśmiesza wszystkich nieoceniony 
Noskowski w roli radcy Tyralika. 

Drudzy zkolei mieliśmy sposobność oglą- 
dać debiut Nałkowskiej na scenie — sztukę 
„Dom kobiet“. Wykonanie jej stało bezapela- 
cyjnie na wysokim poziomie artystycznym. 
Zawdzięczamy to przedewszystkiem świetnej 
reżyserce p. Wysockiej, grającej równocześnie 
rólę Babki. 

Ostatni tydzień w „Teatrze Wielkim“ qo- 
starczy} tut. melomanom nielada ckazii, oglą- 
dania pięciu arcydzieł Moniuszki w nowej opra 
wie artystycznej. Powodem do wystawienia by- 
ły Międzynarodcwe Targi w Poznaniu. Do sce- 
narjusza wprowadzono szereg inowacji, zmo- 
dernizowawszy całość tak jednakże, by nie od- 
biagała od pierwotnego ideału twórcy. Festi- 
val Moniuszkowski rozpoczął się od wystawie- 
nia „Halki*, następnie poszedł „Straszny 
Dwór“, potem .Hrabina" i wreszcie „Verbum 
nobile“ oraz „Flis™. 

Ostatnia jednoaktowa opera nie weszla do 
„Żelaznego“ repertuaru oper naszych i po wy- 
stawieniu jej po raz pierwszy w Warszawie 
w r. 1858, rzadko kiedy można ją było ogłą- 
dać. Libretto do „Flisa“ napisał S. Bogusław- 
ski. Treść osnuta jest ra motywie miłosnym 
i przypomina „Sprzedaną Narzeczoną* Smeta- 
ny. która jednakże, chronologicznie biorac. jest 
późniejsza. Yes. 

Poznań, w maju. 
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Koncert Vittoria Weinberga. 

Niezapomniany wieczór najpiekniejszych 
«rażeń artystycznych w zakresie sztuki wo- 
kalnej. Tytuły śpiewaka oper włoskich. włącz- 
nie z medjolańską La Scala. okazały się przy 
nazwisku Vitteria Weinkerga jak najbardziej 
autentycznemi i wyrażającemi bezpośrednio 
jego wysoką rangę w świecie śpiewackim. Sja- 
nat przed mami istotnie artysta w calen tego 
słowa znaczenin doskonaly. W pierwszej chwili 
oświetlenie estrady w sali Starego Teatru wy- 
weływało wrażenie niedość korzystne «la wy- 
glađu artysty. który wydał się nam starszym 
niż jest w istocie. Ale zaraz pierwsza pieśń 
Tosttego :Tdeale pozwolila w głosie Weinberga 
stwierdzić zaledwie wiek dojrzałego mężczy- 
zny. Jego piekuv baryton rósł w każdej następ- 
nej pieśni czy arji do wspamiale brzmiącego 


i„GŁOS NARODU” z dnia 1i-go maja 1930 
trowski ódmroził sobie palce podczas komuni- 
kowania w kościele. 


E a LI RZ r 
Zwyczaje i obyczaje Chińczyków., =mi roo: i 
D yczaj męczące są tam podróże, które 


Staraniem Związku Misyjnego Polek, wy-|dowcip, lub kaprys biesiadników. Imiona: ma- |trzeba odbywać konno, w lektyce, łodzi, lub 
głosił w ub. niedzielę w Domu Młodzieży Rę- |ly piesek — male cielątko — trzy funty wa- |na taczkach. Przenoszenie się z miejsca na 
kodzićlniczej Ô. Gerard Piotrowski odczyt o|żacy — nie należą do rzadkości. W trzecim |miejsce pieszo nie należy do „dobregó tonn". 
„Zwyczajach i obyczajach chińskich*, bogato | roku życia Misjmarzowi podróżującemu w ten sposób czy- 
ilustrowany przeźroczami i filmem naukowym. Liońóby wyrzuty: „To iy przyjechałeś z Buro- 
O. Piotrówski przedstawił zwyczaje Chińczy-| | Py, mówisz nam o lepszych warunkach życia. 
ków ze śródkówych prówintyj, gdzie spędził |Ńciuk póżóstaje tylko swohódny, a inne nad- |ą sam nie dasz biednym zarobić, tylko pieszo 
około 20 lat jako misjonarz, nolens volens sto. |iamujo sią i pódwija pod stopę. Barbarzyński | jqziesz”? Wypadaloby wiec wynając lektykę. 
sując się do tamtejszych trudnych warunków |teń zwyczaj kwitnie jeszcze do dziśdzień po |oplacić kulisów, lecz samemu, jeśli się chce 
życia. Konieczność ta jednak zezwoliła O. Pio |Wsiach. chociaż i w mieście kobieta o malej, |uniktąć „morskiej chóroby*, kroczyć obok, lub 
trawskiemu póżmać dokładnie życie, obyczaje. |zniekształconej nodze posiada większą wartość |za lektyką. i 
jezyk, a nawet pzychika „Synów kraju śroil- i wcześniej wychodzi zamąż. Dziewczęta do Zwyczaje i obyczaj» Chińczyków, opisane 
ka“, Dlatego też każde słowo, każda uwaga |*żkół nie chodzą, I wogóle traktowano są we- |przez Q. Piotrowskiego, dotyczą tylko środko- 
czcigodnego prelegenta byly tak ciekawe, że |dług naszego punktu widzenia w póniżający |wych Chin, gdzie prelegent przepędził kilkana- 
audytórjum nio szczędziło mu podzięki za mile |śposób. Nie mogą przebywać w męskiem tó- |ścje lat. lame są na poludniu, a inne jeszcze 
i pożytecznie spedzóny wieczór. i warzystwie, na ulicy żona kroczy za mężem; |w Mandżurji, na pólnocy, gdzie mniejsze byty 
DLACZEGO TRUDNO OKREŚLIĆ CYFRĘ Pia eie ET FO REM wplywy sligegolów. s Na zakońezonię odezytu 

LUDNOŚCI CHIN? 5208 ata, ry przėważ Ją sprzedajć, | zgromadzeni usłyszeli oryginalną muzyke chiń- 


dziewczynkom kałeczy się nogi. 


Podkrelić przytem należy rzeczywiście fas- 
cynującą zdolność narra! ką O. Piotrowskie- 
g0, umi*jącego podchwycć i zaznaczyć nie- 
które błahe napozór szczegóły. Z humóróm np. 
objaśniał prelegent trudnóść w dokonaniu dò 
kladnego spisu ludności w Chinach. Po pierw- 
šte — ma wieść o spisywaniu nazwisk — ucie- 
kalyby w stepy cała wsie i osady, bojąc sie, 
że to są przygotowania do poboru, lnb wyroki 
śmierci. Po drugie setki tysięcy ludzi, przewa- 
żnie biednych, kóczuja tam na łódzach, prze- 
nosząc się co pewien czas z miejsca na miejsce. 
W każdym razie O. Piotrowski godzi się na 
400 miljonów, jako na liczbę ludności chiń- 
skiej, przyjętą przez Europejczyków. Cyfra ta 
mimo kleski głolu i chorób, wzrasta gwałto- 
wie. Przyczyną tego iest troska Chińczyków 
a potomstwo, zwłaszcza meskiej płci. 


Górki natomiast już jako niemowlęta, są często 
wyrzucane na bruk, 

Czynig to przeważuie rodzice ubodzy. nie 
mający na wychowanie i na posag dla córki, 
która meześniej czy później musi iść z domu. 
Byłoby więc poniekąd luksusem, czynić wy- 
datki dla takiej osoby, która nie przyniesie ża- 
dnej korzyści. Dzieci ta zasilają szeregi dziat- 
wy w sierocińcach Misyj katolickich. 

Dziecku nadają rodzice imię w pewien Czas 
po urodzeniu na specjalnej uczcie przy udziale 
krewnych. O wyborze imion decyduje humor. 


Chinka jest bardzo dodatnim 
niesie korzyści dla szerzenia nowej wiary, niż 
10 mężczyzn. 

Cechuje ją nadzwyczajna skromność, któ- 
ra przedstawił czcigódny prelegent w małym 
epizodzie. Oto udzielając pewnego razu ślub, 


cia z ust „panny młodej”. Nie chciala nawet 


ksiądz niezna jeszcze naszych 


dawalem śluh. ale go dać nie mogłem. Jeśli się 
córka wstydzi, to niech przyjdzie jutro rano 
z narzeczonym i świadkami do kościoła, kiedy 
nikogo nie będzie. I rzeczywiście va drugi 
dzień marzeczona cichym głosom powiedziała 
stak“. | 

ZWYCZAJE POGRZEBOWE. 

Każdy starzejący się Chińczyk czymi za- 
wczasu starania, by pogrzeb jego odlył się 
w godny sposób. Dlatego też bardzo czesto 
można zauważyć w demach elińskich trumny, 
które oczekują gdzieś w kącie na nieboszczyka, 
jeszcze żwawo krzątajątego się koło gospodar- 
stwa. 

W Chinach nie „panują tak szębko, jak u 
nas, mnarlego do grobu, Tam musi się om 
jeszcze trochę .odleżeć'. Trwa to niekiedy ty- 
dzień, dwa, a nawet dłużej. Orszak pogrzebo- 
wy — to dla Kuropajczyka — jakaś dziwna 
demonstracja; jedni grają na trąbkaeh, piszczał 
kach, puszczają sztuczne, wytuchające ognie, 
kobiety placzą i głośno laumentują, a za orsza- 
kiem jadą powozy z damami i krewnymi zmar- 
łego. i i 

Los wdowy godny jest politowania. Oto 
krewni jej męża przechodzą dzień w dzicń 
w gościnę, biją pokłony, jedza, piją — i wspo- 


organu, rozwijając się w śpiewie, przejmującym 
swoim głębokim wyrazem i tzachwycającym 
techniką i kulturą. 

Niema dwóch zdań na temat jak można 
i jak należy śpiewać. O, właśnie tak, jak śpie- 
wa Weinberg, tak jak śpiewają włoscy śpiewa- 
cy tej kategorji co on. Z malych piosenek, Den- 
zy, czy ludowych pieśni w opracowaniu pani 
Geni Sadero, robi Weinberg cudowne kryszta- 
ły o najwykwintniejszym szlifie. Kto z na- 
szych śpiewaków bodaj myślą dotarł do tej 
skali ujęcia artystycznego odśpiewanej arietty 
Cacciniego: Amarilli, jaką nam wskazało wy- 
konanie jej przez Weinberga? 

Błogosławię radjo, dzięki któremu mogę 
tak często rozkoszować się śpiewem artystów 
włoskich, czy to ze sceny neapolitańskiego te- 
atru San Carlo, czy rzymskiej opery królew- 
kiej, czy wreszcie medjolańskiej La Scala. Mo- 
że właśnie dzięki temu jestem tak „nastawiony“ 


wdowę z funduszów, a nawet niekiedy i z ma- 
jatku. 
TRUDNOŚCI PRACY MISJONARSKIEJ 
W „KRAJIJ SRODKA“, 


na dobry śpiew i czuję się jak na torturach, | + 
musząc słuchać złego, , brzydkiego $piewu. Praca misjonarzy w Chinach należy 


Weinberg był urzeczywistnieniem w bliskiej 
perspektywie tego, co fale radjewc przynoszą 
z daleka, pozwalające na jawie przeżywać sny 0 
pięknie. 

Dwie dłuższe pieśni znakomitych współ 
czesnych kompozytorów włoskich: I pastori- 
Pizzetti'ego i Nebbic-Respighi'ego. dwa nastro- 
jowe obrazy wokalne roztoczyly w interpre- 
tacji Weinberga czar swojej wielkiej poetycz- 


w zimie znów dotkliwe zimno daje się im po- 
tężnie we znaki. 


kiwnąć głową na zapytania O. Piotrowskiego: | licznej prośby 
„chcesz tego oto.. za małżonka”? Zrozpaczo. | Lawn-Tennisówy zgodził się rozegrać mecz 
ny ksiądz nie udzielił ślubu. mimo, że „pan | Z Anglią o pukar Davisa już w dniach 10, 
mlody“ bardzo ochótnie i szybko „tak. tak* | 13 i 18 maja. W skład reprezentacji we- 
powiedział, Wieczorem przyszła matka narze- | SZli: Maksymiljan Stolarów, Tłoczyński 
czonaj z wymówkami do księdza: „Widocznie | Í Warmiński. Angielska reprezentacja wy- 
obyczajów? | Stąpi bez przemęczonego Austina w skla- 
Któraż to z panien przyzna sie do tego w koś. | dzie: Lee, Sharpe. Gregory i Collins. Za- 
ciele? Przecież wszyscy obecni wybuchnęliby wody odbedą się w miejscowości kąpielo- 
śmiechem. gdyby usłyszeli jej wyznanie”. Za. | Wel Anglji południowej, Torquay. 

trasowany O. Piotrowski odparł: „Trudno, ja | ZAWODY 


minają tak długo zmarlego. aż ogołocą zupełnie | SPność 


bardzo uciążliwych. Zdala od kraju, wystawie- |* 
ni na tysiączne niebezpieczeństwa, jak dżuma, |dla drużyn okręgów wschodnich, 
cholera, uapady bandyiów. obey klimat i nu- j wiadomo, nie mają reprezentantów w Lidze pań 
żące podróże, misjonarze upadają tam niekie- |stwowej. W walkach wezmą udział reprezen- 
dy pod ciężarem znoju i pracy. Bardzo często |tacje: Wilna, okręgu białostocko-grodzieńskie- 
w upalne dni mdleją księża przy ołtarzu. a (go, Polesia i okręgu lubelskiego. 


Oto pewnego razu O. Pio-'siadają ogółem miljon członków. 


jeśli niema dzieci, Zdaniem O. Piotrowskiego, |ską z patefonu O. Piotrowskiego, pócżzem za- 


Je i czynnikiem | demonstrowano 100 przeźroczy i film z życia 
w krzewieniu religii, Nawrócona, więcej przy= | misyj katolickich w Chinach. 


M. B. 
ROR WC YORRI 


$port. 


w żadeń sposób nie megł wydostać przytaknię- MECZ TENNISOWY Z ANGLJĄ 10 B. M. 


Warszawa. (PAT) Na skutek telegra- 
Anglji, Polski Związek 


PILKARSKIE W KRAKOWIE. 


Na dochód „Dnia Polskiego Związku Piłki 
Nożnej“ odbędą się 10 i 11 bm. interesujące 
zawódy w piłkę nożna, a mianowicie: 

w sobotę 10 bm. na boisku ŻKŚ, Makkabi 
o godz. 17-tej: Reprezentacja Klubów Żżydow- 
skich__Makkabi, 

w niedzielę 11 bm. na bôisku KS. Cracovia 
o godz. 1T-tej: CRACÓVIA—WISŁA--GAR- 
BARNIA — REPREZENTACJA A-Klasy. 

Poprzedzą zowódy. Polonia_—Patria o godz. 
15.15. 

Ponadto w dnin tym odbędzie się caly sze- 
reg zawodów na nast. boiskach Krakowa: 

Godz. 9.30 rano Unia—Garbarnia I. B. i a 


-|godz. 11 Podgórze— Korona (na boisku Gar 


bsrni), o godz. ilcej Legja—Sparta (b. Logji), 
Olsza —Wawel (b. Olszy), Krowodrza Wista I. 
B. (b. Krowodrzy), Lobzowiauka—Zwierzynieć- 
ki (b. Lobzowianki), Grzegórzecki—Dąhie (b. 
Grzegórzeckiego). 

MISTRZOSTWO PIŁKARSKIE DANJI. 

ztlabył znamy  zespśł „Boldklubben 935 
z Kopenhagi, bijąc w» finule „Koebenhanvs 
Boldklub* w stosunku 3:1. 


NOTATNIK SPORTOWCA. 
Angielski następea tronu. ks. Walji przyjął 
prezesa „Goli Association", którą 
przedtem piastował aż do śmierci, lord Balfour. 

Z okazji setrej rocznicy niepodległości Belgji 
rozegrany zostanie w Brukseli międzynarodo- 
wy turniej sportowy z udziałem drużyn. Hisz- 
ranji, S$zwajcarji, Francji, Holandji i gospoda- 


do rzy. 


Polski Zw. Pilki Nożnej ufundował puhar 
które, jak 


Kobiece związki sportowe w Niemczech po- 
|| 


ności. Jakże świetnie wypadły dwie idylliczne 
pieśni Mahlera z cyklu „Lieder cines, fahrenden 
Gesehen“. Szczególnie pieśń Ging heut „morgen 
übers Feld, nastręczająca bardzo wielkie tmd- 
ności techniczne stworzyła sposobność do popi- 
sowego wystąpienia  koloraturowej biegłości 
śpiewaka. Prawie wstydzę się. podnosząc tę za- 
letę sztuki Weinberga. Tak niedawno przecież 
czytałem w jakiemś bardzo poważnem piśmie. 
że wielką technikę Śpiewn należy tępić, jako 
rzecz przeszkadzającąa do osiągnięcia prawdzi- 
wego artyzmu, n. b. w śpiewie. Zrozumiałbym. 
gdyby chodziło o co innego. Nie zapomnę także 
o arji z Herodjady-Masseneta. którą Weiuberg 
wzruszył każdego. komu gleboki sentyment 
twórczy „Manon“ nie jest rzeczą obojętną. 
Współczułbym z tym słuchaczem koncertu 
Weinberga. któryhy, przeczytawszy moje zda- 
nia o artyście. powiedział, że jest w nich prze- 
sada. Ludzi. nie mających możności zachwyca- 
mia sie istotncin nięknem. pozostawmy ich wla- 
snemu losowi; niech brak wzruszeń, do któ- 
rych my tęsknimy ciągle w życiu. mie dopro- 
wadzi ich do zupełnego zgorzknienia. 
Dyr.  Bolosław Wallek-Walewski dał się 
porwać śpiewowi Weinberga i czestemu swoje- 
mu zadaniu akompanjatora dodał tym razem 
skrzydeł prawdziwego polotu. Ale to już należy 
do... metapsychiki, więc kończę. ZA 


Pieśni w języku angielskim. 


Na otwarcie kinoteatru dźwiękowego 
„WANDA 


Ostatni etap technicznej doskonałości. —==— Najwspaulalszy film 
wytwórni Metro-Goldwyn-Meyer. 


PIERWSZY PRAWDZIWY FILM DŹWIĘKOWY prod. r. 1980. 


POGANIN = 


Upajający dramat miłości w roli tytułowej niezapomniany BEN-HUR. 

RAMON NOVARRO który odśpiewa porywającą „pieśń noganina" 

W roląch kobiecych RENEE ADOREE DOROTHY JANIS Reż. VANDYKE 
Uroda, zachwycający głos Ramona Novarro święcą w tym filmie swe największe tryumfy. 
W programie fenomenalny dodatek dźwiękowy. 


Ceny miejsc niepodwyżzzone. 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 5, 7 i 410 wieczór. we Święta o godz. 3 po pol. 
Zniżki i wolne wstępy przaz pierwsze 7 dni nieważne- 


* 


zach, 


Nr. i2f.. 


Co_shuchać 
w frakomwie. 


Kraków, dnia 10-g0 maja 1930. 
Sobota 10. św. Izydora. 
Niedziela 11: św. Franciszką, 
Niedziela 11: wsch. słóńca o godz. 4.21, 
0-10.38. 
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Z OKAZJI IMIENIN KS. M. J. KUZNOWI- 
CZA T. J„ twórcy i długoletniego Prezesa 
Związku młodzieży przemystowej i rękodziel- 
niczej w Krakowie, odbędzie sią w niedzielę 
11 bm. o godz. 7 wieczór w sali teatralnej 
Zwiazku przy ul. Skarbowej 2 Uroczysta Aka- 
demja. 

RADA: KONGREG. KUPIECKIEJ ukon- 
stytuowała się na rok 1980/51 w następującym 
składzie: starszym Kongregacji, p. Eugenjusz 
Jakubowski, dotychczasowy podstarszy, radca 
oraz członek Wydziału wykonawczego Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Krakowie, poódstar- 
szymi — pp. Stanislaw Rab, Dr Leopold Ma- 
charski oraz Adam Szarski, skarbnikiem — 
p. Karol Jarosz. 

OGÓLNY WYNIK ZBIÓRKI NA DAR NA- 
RODOWY przeprowadzonej sv dnin 5 tt b. m. 
w Krakowie przez TSL. przy stolikach i do 
puszek, przyniósł 15.344 zł. 16 gr. Zarząd Głó- 
wmy TSL. składa serdeczno „Bóg zapłać” 
wszystkim ofiarodawcom, a paniom i panom 
podziękowanie za techniczne przeprowadzenie 
zbiórki. 

———n——— 
ZAWIADGN"WA © KOMTNIKATY. 

„MARSZ NA KRAKÓW“ ogólnopólski daroez 
nv meeting ódhędzia sią dziś w sohotę o godz. 
S wieczór, w Sali Bolońskiego, Rynek 34 (Pałac 
Spiskd. Slowo wstępna wygłosi K. Czachowski. 
Udział biorą: J. Bnjański. M. Gznchnowski, W. 
Hulewicz (Wilno). Z. Kosidowski (Pozna), J. Ku- 
rek, M. Piechal (Łódz). K. Skowroński. K. Sowin- 
ski (Łódź). L. Świeżawski, G. Timofiejew (Lódź). 

FESTYN WIOSENNY w niedziele 11 b. m. 
po południu w parku Schromiska im. Ks. Al. Lu- 
homirskiego, z którego dochód przeznaczony na 
utrzymanie ubogiej młodzieży w Bursie. zapewnia 
wszystkim miłą a tanią rozrywką. Przyjaciół mło- 
dzieży i sympatyków Schroniska uprzejmio za- 
prasza zarząd Schroniska. 
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TEATR IM J. SŁOWACKIEGO. 

Sobota: „Ostatnia nowość“ (premjera — n% 
wosé), 
Niedziela po południu: „Egzotyczna kuzynka" 
(ceny zniżone). : " 

Niedziela wieczór: „Ostatnią nowość. | 

Poniedziałek: „Ostatnia nowość“ (nowość). 

TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ. 

Sohota 10: Rewia warszawska % Faliszowskim 

na czele (godz. 7.15 i 9.15). 
TEATR BAGATELA“. 

Sobota 10: „Dom kobiet“ z Wandą Siemasz- 
towa i Przybylko-Potocką. | 

Niedziela 11: „O krasnoludkach i sierotce Ma- 
rysi", i A 
" Niedziela 11: „Dom kobiet“ z Wandą Siemasz- 
kowa i Przybyłko-Potocką. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Poganin* fw roli gł. Ramon Novar- 
ro) film dźwiękowy. - 

SZTUKA: .Hadżi Mnrat* (Bialy Szatan) 

BAGATELA: „Miłość bez grosza” (w roli gł. 
Clara Bow). 

NOWOŚCI: .Górą kawalerski stan“. 

CORSO: „Cohn — demokrata“ (w roli głównej 


Georges Sidney). i A 

WARSZAWA: „Garsonki i drapacze nieba* 
(komedia). 4 , 

APOLLO: .Manolescu" (w .roli gł. Brygida 
elm). 

UCIĘCHA: „Pieśnarz Paryża* (Maurice Che- 
valier). 

—o0c— 


„OSTATNIA NOWOŚĆ“ EDWARDA BOUR- 
DETA — w teatrze m. in. J, Słowackiego dziś 
premiera. Głównemi osobami akcji są: księgarz 
nakładca Moscat (p. Fabisiak). nieznapy literat 
Fvenos i jego żoma (pp, Grolieki i Kossocka). oraz 
dwa: mocno satyrycznie potraktowani powieścio- 
pisarze Marechal i Bowzeine (pp. Szymański i Ku- 
łakowski), Nadto w sztuce biorą udział pp.: Bur- 
natowicz, Dąbrowski, Kaczmarski, Loedl, Paw- 


łowski. 

KONCERT MUZYKI Z POWIETRZA W STA- 
RYM TEATRZE. Głośny wynalazca muzyki z po- 
wietrza prof. Therąmin. bawiący oheenie w, Pol- 
sce, przybędzie także do Krakowa i wystąpi tyl- 
ko jeden raz m drugiej połowie maja w Starym 
Teatrze. z seansem muzyki swojej t. zw. z fal 
eteru. budzącej w tej chwili pedziw calego świata. 

— 


— 


Gwałtowny spadek temperatury. 


Wczoraj po ci*plym i pogodnym -poranku 
niebo poczęło Się szybko zachmurzać, a równa 
cześnie dojmująco zimny wiatr spowodował 
zniżkę temperatury. Po południn pojawili się 
na ulicach miasta przechodnie  poutierani 
w płaszcze zimowe, 4 nicktórzy nawet w fu- 
tra. Termometr w godzinach popoludniowych 
spądł do 100 C. Ten nagły spadek temperatu- 
ry tlumaczą sobie powszechnie nadchodzącym 
ckresem trzech „lodowych świętych”: Pankra- 
cego, Serwacego i Bonifacego, W dniach 12, 
15 i 14 maja b. r. 


Podniosła uroczystość Święcenia 
sztandaru harcerskiego. 


Dnia 4 maja br. XU drużyna żeńska imie. 


: p "AM - ACH astac ie A m. 1 
nia Romana Żulińskiego w Krakowie Swięcila | €y na M 
swój sztandar. O godz. 9 rano odprawił Msze 9-tej rano. które odp 


Św. w katedrze na Wawelu ks, Ferdynand 
Wawro, katecheta semin, p. Mitnnichowej, po 
wygłoszeniu pięknego przemwienia poświęcił 
sztadar. Po Mszy św. na podwórzu przed ka- 
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„GŁOS NARODU” z dnia 1fi-go maja 1930. 


Epidemja tyfusu 


że 


GRO |; sea > 


Do Krakowa doniesiono, 


(pow. Mielec) wybuchł nagmionie tyfus. Wszyst | Na zarządzenie 
wędlin zniszczono. część zaś zakwestjonowano 


ko wskazuje na to, że chorobę spowodował Jan 
Tacik z Borowej, który będąc prawdopodobnie 
chory na paratyfus przerabiał u siebie mięso 


województwie .krakowskiem. 


w  Borówej na wędliny rozsprzedając je między ludność. 


lekarza powiatowego część 


do badania. Potrzebne zarządzenia izolacyjne 
wydała na miejscu komisja sanitarna. 


Pod groźbą noża obrabował ojca. 


Na Jakóba Stoja zam. w Strzeszynie (pow. 
Gorlice) napad? jego syn Jan (l. 28), powalił 
go na ziemię i trzymając nóż w ręku zagroził, 
że pozbawi go życia. jeżeli nie wyda mu pie- 
niędzy. Gdy ojciec zaczął sie bronić. napastnik 
zhęrżnął mu nożem kieszeń, w której był port- 
fel wraz ze 150 zł. poczem zbiegł. 
aresztowano i oddano sądowi w Bieczu. 


Z SIEKIERĄ NA MIESZKANIE. 
Do demu Agnieszki Grzech 


tędy Wojciecha Głowackigo $płoszeni i zbiegli. 
RABUNEK WŚRÓD STRZAŁÓW 
REWOLWEROWYCH. 


Do domu Józefy Jańik w Lichwinie (pow. 
Tarnów) wtargnęło przez strzechę na dachu 


Sprawcęj8-ch uzbrojonych osobników. Napastnicy ste- 


roryzowali domowników,  poczem  otwawi 
skrzynię, z której zabrali gotówkę nieustalonej 
wysokości. Jeden z rabusiów strzelił z rewol- 


w Łęczynach|weru do Stefanji Janikowej, która wyskoczyła 


(pów. Jasło) wtargnęło 4-ch osobników, z któ-| przez okna na pole wzywając pomocy co wi- 


rych jeden był zamaskowany i uzbrojony w 
siekierę. Bandyci zaczęli przeszukiwać miesz- 
kanie, zostali jednak przez przechodzącego tam- 


kilku czlonków drużyny i wbijanie w tarczę 
gwoździ pamiatkowych. 

Chrzestni rodzice sztandaru p. Zołja Żuliń- 
ska, dyr. micjsk. szkoly gosp. i p. Roman Ja- 
błoński, dyrektor seminarjum p. Miinniehowej, 
pierwsi wbili swe gwoździe Po vich władze 
harcerskie Kein. Chor. ż. i m. licznie reprezen- 
towaue grona profesorów obu wymienionych 
zakładów, przy których drużyna istnieje, p. 
starosta Piotr Maiaszyński, czlonkowie rodziny 
żulińskich, p. Boleslawa Bieńkowska, byla dy- 
rektorka szkoly gospod., p. Kazimierz Zimow- 
ski, dyrektor Kursów handlowych i rodzice 
harcerek. W uroczystości wziął udział gre- 
mialny caly zakład p. Miinnichowej wraz z od- 
działem P. W., prowadzonym przez druhnę in- 
struktorka Krystynę Reuttównę, Piękna ta 
uroczystość dała dowód. jak wiele zrozumie- 
nia i życzliwego poparcia wśród społeczeństwa 
znajduje praca harcerska. 


26-lecie kapłaństwo proboszcza Dębnik 
ks. dymiora. 


Dnia 3 i4 b. m. odbyla się na Dębnikach 
podniosła uroczystość 25 letniego kapłaństwa 
obecnego Js. Droboszcza Jana Symiora  Sa- 
Iczjanina; w uroczystości wzięła udział cala 
iudność parafji. 

Daia 3 Komitet obchodu wręczył Ks. Jubi- 
latowi wspaniały złocisty ornat z dalmatykami 
i inne paramenty kościelne, które luđucéć ofia- 
rowala keścicłowi z okazji Jubileuszu Ks. Pro- 
boszcza. a które ze wzglęju na ubóstwo świą- 
tyni były bardzo potrzetne dla służby Bożej. 
Następucgo dnia  qparufjanie procesjonalnie. 
przy dźwiękach muzyki i wsród śpiewów 
„Kto się w opiekę“ wprowadzili Ks. Pro- 
boszeza z plebanji do kościola, w asyście kleru 
Salezjańskiego. gdzie Jubilat odprawił solenną 
Mszę św. Kazanie wyglosił Ks. Jan Swiere. 
Dyrektor Domu Salezjańskiego w Przemyślu. 
a chór kleryków Seminarjum dębnickiego ped 
batutą Ks. Fiechtry wykonał pieśni religijne 
i uroczyste „Te Deum laudamus“. 

Popoltdniu w qrzepelnionej sali P. Adam- 
skiego odbyla się Akademja. po której skła- 
dano życzenia Ks. Jubilatowi. Dr. Stefan Ko- 
nicrowski, skreślił historje Debnik i podniósł 
znaczenie pracy Salezjanów a wszczegółności 
Księży Antoniego i Jana Symiorów nad utwo= 
rzeniem parafji i podniesieniem moralności i 
wyelowania społecznego w duchu katolic- 
kim. życząc Ks. Jubilatowi, by mu Bóg po- 
zwolił dożyć chwili. kiedy na miejscu dzisiej- 
szego drewnianego kościółka stanie wspania- 
ła świątynia tak bardzo konieczna dla za- 
wiślańskich dzielnie Krakowa. Po wielu życze- 
niach starszych. młodzież szkół i ochronek w 
rozrzewniających słowach wyrażaln Jubilatowi 
podziękowania za opiekę. skiadając u stóp 
swego Proboszeza górę kwiatów. Uroczystość 
cała odbyla się z wielką powaga. ludność pa. 
rafji złożylu Ks. Symierowi hołd za Jego pra- 
cę i zespoliła się jeszcze liczniej okcło Jego 
zamierzeń wybwlowania świątyni i domu dla 
młodzieży, a wziąla w tej uroczystości udział 
nietylko inteligencja i obywatelstwo. leez liez- 
ne rzesze rebotników. dajac jeszcze raz świa- 
dectwą. że Debniki są dzielnicą mie nadającą 
sie na mieszkanie sekciarzy z za morza. 

Czj. 


_ Ba-lecie zasłużonego działacza 
Ora Stanisława Tomkowicza. 


odbędzie się staraniem Komitetu Katol. 
Stow. na Modrzejówce w niedziele, dnia 11 b. 
m. Na inteucję jubilata odbędzie się w kapli- 
odrzejówce nabożeństwo o godzinie 
awi Ks. Dr. Moliński pro- 
hoszcz parafjj św. Szczepana. Popołudniu © 
5-tej uroczysta akademja kn uczczeniu z górą 


30-letniej pracy Dra Tomskowieza. w charakte- | swoją siostrę Marję (l. 11), z zamiarem pozba- 
rze prezesa Towarzystwa tanich mieszkań dla wienia jej życia. Dziewezynkę wydobyto z0 


tedrą odbyła się uroczystość _ przyrzeczenia | robotników katolickich. 


, 
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dząc sprawcy uciekli w kierunku lasu. oddające 
po drodze jeszcze 4 strzaly, które nikogo nie 
trafiły. 


Parcelacja gruntów miejskich. 


Gmina powiększa swoje udziały w Spólce 

mieszkaniowej, 

Pad przewodnictwem prezydenta ‘miasta 
Rollego odbyło się wczoraj posiedzenie Sekcji 
I. (gospodarczej) Rady m. Uehwalono parcela- 
cja gruntów mięłzy u. Reymonta į Czannowiej 
ską w Dz. XIV i gruntów w Zakrzówku nad 
trasą, kanału splawnego. dalej linjo regulacyjne 
dla drogi polnej bocznej od ul. Kazimierza W. 
między Nową Wsią a Łobzówem i wl. Grzegó- 
rzeckiej za koleją Koemyrzowską. dalej spo- 
sób ukształtowania blaków budowlanych mię- 
dzy ul. Mazówiecką. Świetokrzyską a Litew- 
ską j ulie bloku miedzy ul. Kujawska, Wy- 
smiańskiego. Grottgera į Kaz. Wielkiego. oraz 
sposóh zabudowania boków XVI i XVII grun- 
tów pofortyfikacyjnych, Wkońcu uchwalono 
sprzedaż gruntów w Dz. XII i XV — oraz po- 
większenie udziałów gminy m. Krakowa w Spół 
ce mieszkaniowej dla miast. s 7 


Ljazd socjalistycznej międzynarodowki 
$ A 
górników. 

W poniedzialek 12 b. m, nastapi otwarcie 
międzynaradowego, socjalistycznego kongresu 
górników w sali radzieckiej m. Krakowa. Na 
kongres przyjeżdża około 200 delegatów rohot- 
niczyelr zrzeszeń górniczych; 'z Anelji przyhy- 
wa 50 osób, a między niemi Cook, prezes cen- 
tralnej socjalistycznej organizacji górniezej. 
Thomas, Richards i Richardson, z Francji 11 
delegatów, » Belgji 9. z Czech 21. z Luksem- 
burga 4, z Niemiec 22 ze Schmidtem na czele, 
z Hiszpanji 2, z Austrji 2 itd. Pierwsza partja 
delegatów przybywa dziś w sobote, reszta 
w niedzielę. Obrady potrwają do 16-go b. m. 
włącznie. 


Zlot Sokolstwa |. Okręgu krakowskiego 


jaki się odbędzie w Sierszy wodnej w dniach 
8 i9 czerwca b. r, zapowiada się na wielką 
rewię pracy wychowawczej i rozwoju fizyczne- 
go w szeregąch tej organizacji. Przewodnietwo 
Okręgu kładzie szczególnie wielki nacisk na 
przebieg zawodów, które się odbędą w pierw- 
szym dniu zlotu. W dniu tym mamy wykazać 
naszą pracę na polu lekkiej atletyki, zas pro- 
gram drugiego dnia po południu obejmuje wy- 
stęp ćwiczeń masowych o charakterze ćwiczeń 
górniczych, Kobiety zaś zaprezentują ćwicze- 
nia rytmiczne ozdobnemi obręczami, oraz: gry 
i zabawy ruchowe w zastępach. 

Obcenie czynione są starania o uzyskanie 
ulg na przejazd koleją uczestników zlotu, w sa- 
mej zaś Sierszy wre gorączkowa praca nad 
wykończeniem stadjonu 'sportowego i rozw- 
dową okolni. W tych dniach ukazał się pierw- 
szy afisz, zwołujący Zlot, który wysłano do 
wszystkich gniazd sokolich Okręgu krakow- 
skiego. 

Popołuduiu nastąpiły sprawozdania i wybór 
Komisji Zjazdu. Dziś obrady w Komisjach 0 
4 pop. sesja plenarna. 


Nieoczekiwana wizyta włoskiego 
samolotu. 


Dnia 8 b. m. wylądował wloski samolot 
pasażerski marki « niemieckiej „Junker? obok 
dworu Akademji Umiejętności w Lipowej pow. 
Żywiec — z powodu zmienienia kierunku lotu 
i z braku benzyny. W samolocie bylo l pasa- 
żerów jeden pilot i jeden mechanik. Dnia 9 
b. m. © godz. 4.30 rano samolot odlecia! do 
Budapesztu. 7 


Brat utopit siostrę w studni. 


` Andrzej Kowalczyk (1. 28) 2 Międzyczer- 
wiennego (pow. Nowy Targ), wrzacił do studni 
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studni dopiero po upływie 2-ch godzin. wobec 


Cały Kraków mówi o tem, że przybył 
do Krakowa największy w Polsce 
STANIEWSKICH 
ui. Starowiślna 
przy III moście. 


Tylko na krótki ezas! 
Dziś i codziennie początek o godz. 8'30 wieczór 


To, czego w Krakowie jeszcze nie hvło, 16-cie 
atrakcyj światowej sławy m. i. ulubieńcy 


publiczności komicy B | M i B 0 M 


Na czele programu wielka sensac a 


4-ech Djabłów 


tilmu światowego 


znanych z 
W sobotę 10-go i w niedzielę 1i-go maja 
po 2 przedstawienia o godzinie 4tej popoł. 
i o godz. 8'30 wieczór. 
Uwaga: W sobotę o godz. 4-tej popołudniu 
CENY ZNIZONE DO POŁOWY! 
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czego wszelsię wysilki celem przywrócenia jej 
życia. okazaly się bezskuteczne. Motywem zbro 
dni była zemsta za to, że rodzice jego zapisali 
2 i pół morga ziemi córce Marji. Zbrodniarza 
ujęto i edstawiono do sądn w Czarnym Du- 
najcu. : 

—————>— 


JUBILEUSZ STOW. PAŃ MIŁOSIERDZIA. 


W dniach 10 i 11 bm. odbędzie się doroczne 
Walne Zgromadzenie raz obchód jubileuszo- 
wy T5 lat istnienia Stow, Pań Miłosierdzia 
w Krakowie, s 

Dnia 10 bm. o godz. 16 Walne doroczne 
Zeromadzenie St, P. M. (ul. Warszawska |. 5). 
a nastepnego dnia o godz. § wspólne nabóżeń- 
stwo w kościele Sióstr Miłosierdzia przy ul 
Warszawskiej 8. O 10-tej posiedzenie Zjazilu 
dolegatck, poczem m. iu. sprawy nujednóstaj- 
nienia działalności Stowarzyszenia Pań Milo- 
sierdzia. Kasa Rady Centralnej. Kongres Sio- 
warzyszeń Pań Miłosierdzia w Paryżu itd, Te- 
go duia o 12.30 odbedzie się Uroczysta Aka- 
demja ku ueczczeniu jubilenszu *5 la istnienia 
Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia „w Krakowie 
ful. Basztowa 8). W programit: 1. śpiew: wyko- 
na chór kleryków XX. Misjonarzy, 2. Słowa 
wstepne, 8. Rys bistoryczny działalności Stow. 
Pań MiL w Krakowie w ciągu 75 lat istnienia, 
+ Deklamacja, 5. Odezyt pt. Wspólezcsne za- 
gadnienia praev kobiecej wyglosi p. Dr. Eleo- 
nara Reicher. 6. śpiew: wykona chór kleryków 
XX. Misjonarzy. 


WSPOMÓŻNY *10OTROWSKIEGO. 


W dzisiejszym numerze zamieszczamy felje- 
ton p. t „Zwyczaje i chvczaje Chińczyków”, 
oparty na odezycie O. Gerania Piotrowskiego. 
b. administratora npostolskiego Svherji. który 
po 20-letnim prawie pobycie w Chinach prey- 
lvl na krótki ezas do Pelski by w sierpazu 
lh r. wyruszyć na objęcie nowej placówki na 
Sachalinie japońskim. w towarzystwie 5 Ojeów 
Franciszkanów. Dochód z ostatoiego odczytu 
jak i z innych prelekcyj ©. Piotrowski przezna- 
czył całkowicie na cele misyjne. Chętni efia- 
rodawey. którzyby chcieli powiększyć fundu- 
sze na ten piekny i wzniosły cel. nogą przest- 
lać nfiary pieniężne na konto P. K. O. 154.674. 
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MISJĘ 0. 


kaj 
W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedziele 11 
b. m. podczas Mszy św. o god. 12, P. Adamska. 
wiolonczelistka z Bruks?li. wykona utwory reli 
gijno Corelli. Bacha. Sammatini, Schuberta. Przy 
organach Prof. Puchner. . 
TEATR NOWY DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
„BAGATELA“ daje już jutro w niedzielę o godz. 
11.20 przed poludniem wvystawną bairczkę „© kra- 
anoludkach ji sierotce Marvsi“, Bilety sprzedaje 
kasa teatru dziś i w niedzielę od godz. 9 rano. 


Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w okolicy 
serca. brak tchu. uczucie strachu.  przeczułenie 


nerwcwe. migrena, niepokój i bezsenność mogą 
bré łatwo usunięte przy używaniu naturalnej wo- 
dy gorzkiej Franciszka-Józsia. ścisłe dane nauke- 
we potwierdzają. że woda Franciszka-Józefa w Wy- 
padkach zapareia przy tych chorobach, daje naj- 
aptekach i droguerjach. 


lepsze rezultaty. Żądać w 


Humor. 


„Na raty. „utomobilista przejechał jakiegoś 
człowieka na drodze wiejskiej. pragnie załatwić 
sprawę polubownie i proponuje: — Macie tu na 
razie dwieście złotych. Zostawcie mi swój adres. 
to przyślę waw jeszcze pieniędzy. — Tak nie 
idzie — wykrzyknął oburzony chłopek. — Czy 
pan myśli. że ja pozwolę się przejeżdżać na raty! 

Ostateczny środek. Kaudydat medycyny zdaje 
czzamin: profesor wypytuje go bardzo drobia- 
zgowo. Riedv cezaminowiny wyliezył bez błędu 
wszystkie środki wywołujsce poty. pyta go pro- 
fesor: A jeśli wszystkie środki zawiodą, to 
coby pan wówczas  zaordynowal pacjentowi? 
— Przysłalbym go na egzamin do pana profe- 
sora! 

Pokrzywdzony. — Dlaczego płaczesz mój ma- 
iv? — Bo mój brat ma wakacje, a ja Lie, = A' 
dlaczegóż ty nie masz wakacji? — Bo.. bo. ja 
jeszcze nie cho — chodzę do szkoły... 

oas 
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aucie gospodarcze. 


Daleko idące redukcje kredytów 
w bankach prywatnych 


Około 900 milionów zł. wycofano z handlu 
i przemysłu. 

Jak niedawno donosiliśmy, Bauk Pol- 
ski w ciągu trzech miesięcy b. r. zredu- 
kowal portfel wekslowy o zgóra 117 mi- 
ljonów zł. Cyfrę tę należy uzupełnić re- 
dukcją kredytów w bankach prywatnych, 
która dosięga ogólnej sumy 500 miljonów 
złotych. Taktyka banków wpływa zaraźli- 
wie na prywatny rynek pieniężny. 

W ciągu ostatnich kilku miesięcy dys- 
konierzy bezustannie ograniczają swą 
działalność. Ogólna suma kapitałów, wyco- 
łanych ostatnie z handlu i przemyslu, do- 
sięga 800 do 900 miljonów złotych. Wpły- 
wa to oczywiście na zaostrzenie kryzysu. 
Najbliższe miesiace letnie zapowiadają sie 
jeszcze gorzej. Czynniki miarodaje powin- 
ny pomyśleć o tem, aby wielkie kapitały, 
które leżą bez ruchu w bankach, powroó- 


ciły częściowo przynajmniej, do obrotu 
gospodarczego. 

W chwili bowiem. obecnej — zdaniem 
sfer gospodarczych — nie można oczeki- 


wać poprawy sytuacji w handlu.i przemy- 
śle przez zwiększenie popytu na towary. 
Wszystkie warstwy ludności są tak wy- 
czerpane, że należy raczej oczekiwać dal- 
szego osłabienia sily nabywczej, Jedyną 
możliwościa ustrzeżenia prżemysłu i han- 
dlu od wielkiego krachu byłoby zwiększe- 
nie pomocy kredytowej i liberalna poli- 
tyka dyskontowa. Zdaje się jednak, że 
-trudno o tem nawet obecnie marzyć. Dzia- 
łalność kredytowa i dyskontowa wszyst- 
kich banków zmniejsza się z każdym ty- 
godniem. 


Macie swoich bogatych żydów... 


Żydzi zawiedzeni w nadziejach na pomoc 
z Ameryki, | 

Żydowski „Unser Express“ z dnia 8 maja 
donosi, że w Warszawie bawili ostatnio przez 
kilka dni przedstawiciele Jointu na Europę. 
pp. Bernard Kahn i dr Schweitzer. Odbyli oni 
szereg konferencyj z działaczami społecznymi 
i przedstawicielami żydowskich instytueyj go- 
spodarczych i filantropijnych. Konferencje te 
przyniosły wielkie rozczarowanie miejscowym 
działaczom żydowskim, którzy sądzili pacząt- 
kowo, że celem wizyty warszawskiej przedsta- 
wicieli Jointu jest podział sum otrzymanych 
z Ameryki, lub przynajmniej uzyskanie inior- 
macyj co do potrzeb ludności żydowskiej 
w Polsce. Okazało się jednak. że pp. Kahn 
i Schweitzer przybyli tu, aby powiadomić ży- 
dowskich działaczy społecznych, że żydzi ame- 
rykańscy nie mają już ochoty posyłać pienię- 
dzy do Polski, uważają bowiem, że jest na 
miejscu dużo bogatych żydów, którzy mogliby 
popierać swych potrzebujących braci. 


Forsowanie budowy politechniki 
w Katowicach. 


argumentem przedwyborczym? 


Podaliśmy onegdaj notatkę o uchwałach 
konferencji inżynierów zwołanej do Katowie 
w sprawie zorganizowania tam i budowy po- 
litechniki. Na zebranie przybyli m. in.: z poli- 
techniki lwowskiej: profesorowie Geisler i Łu- 
kasiewicz, z akademji górniczej w Krakowie 
prof. Krauze, z Uniw. Jag. prot. Sikorski. Kon- 
ferencja ta jak wiadomo oświadczyła się za bu- 
dową. Na uwagę zasługują motywy, któremi 
usiłowano uzasadnić potrzebę tej trzeciej, 
względnie czwartej wyższej szkoły technicznej 
w Polsce. 

Twierdzono więc, że istniejące uczelnie wyż 
sze są przeciążone, że wskutek braku miejsca 
w laboratorjach tylko połowa zgłaszającej się 
młodzieży jest przyjmowana. Pozatem — jak 
motywowano brak jest ciągle inżynierów fa- 
chowców dla przemysłu i brak ten w miarę 
rozwoju przemysłu silnie wzrastać będzie. 
Mowcy podnosili. że obawy o hyperprodukeję 
inżynierów są płonne i niczem nieuzasadnione. 
Na dowód przytoczono daty z Niemiec, gdzie 
jedna politechnika wypada na niespełna 6 mil- 
jonów, podczas gdy u nas zaledwie na 15 mil- 
jonów mieszkańców. 

(Cyfry te nie odzwierciedlają jednak zupeł- 
nie tej kwestji. trzeba bowiem jeszcze uwzględ- 
nić różnicę „innych stosunków w Polsce 
i w Niemezech). 

Co do miejsca nowej politechniki oświad- 
czono się za Śląskiem. jako najbardziej upsze- 
mysłowioną i najbogatszą dzielnicą, f 

W głosowaniu nad rezolucją w sprawie ba- 
dowy padły dwa głosy sprzeciwu. Nie ulega 
wątpliwości, że forsowanie budowy tej poli- 
techniki przez władze śląskie jest jednym 
z atutów przedwyborczych i po wyborach do 
Sejmu śląskiego sprawa przycichnie. Ani bo- 
wiem pora obecnego kryzysu nie jest do tego 
odpowiednia ani też rcalne potrzeby nie wska- 

znją na konierzność budowy tego zakładu 
naukowego w Katowicach. 


Rząd twierdzi, że kryzys gospodarczy już mija, 


Mamy do zanotowania nowy sposób przed- 
stawiamia społeczeństwu programu gospodar- 
czego przez rząd, który musi nasuwać poważ- 
ne obawy co do tego, czy posiada on go 
wogóle. : 

Wbrew dotychczasowej praktyce komuni- 
kowania go w formie oficjalnej enuncjasji, 
zwołano wybrane grono sfer gospodarczych 
na sympatyczną herkatkę i` podzielono się 
z niem poglądami na obecną sytuację, poda- 
jąc mu do wiadomości program gospodarczy. 
Aby społeczeństwo uspokoić, że rząd jednak 


„myśli o jakimś programie, wydano skromny 


komunikat o swej herbatce, w którym stwier- 
dzono tylko, że „p. minister przemysłu i han- 
dln zobrazował wytyczne programu sospodar- 
czego rządu, zaznaczając, iż pod m wzglę- 
dem posuwamy się stale naprzód. |.icując za 
pokolenie własne i przyszłe, jak również przed- 
stawił program doraźny rządu w związku 
z trwającym kryzysem gospodarczym, oraz 
możliwości jego złagodzenia. 

W dalszym ciągu rozprawiał się p. minister 
z depresją psychiczną. w jakiej znajduje się 
społeczeństwo, wyrażając przekonanie, że jest 
ona ' „przesadną. Aczkolwiek sytuacja jest 
ciężka. to jednak — zdaniem p. miinstra — 
zahiegi rządu w kierunku poprawy muszą dać 
rezultaty pozytywne, co poparł szeregiem fak- 
tów, wskazujących na pomyślną realizację za- 
biegów rządu. 

P. minister uwydatnił również, iż dają się 
już zaobserwować pewne zjawiska gospodar- 
cze, świadczące. iż w kryzysie gospodarczym 


następuje stopniowo tendencja do odpręże- 
nia. 

P. minister z całym naciskiem stwierdził, 
iż przyszłość Polski budujemy na trwałych 
podstawach pokoju politycznego i gospodar- 
czego, przyczem podkreślił, iż jesteśmy pań- 
stwem o ustroju kapitalistycznym. gdzie ini- 
cjatywa prywatna ma pełne pole do calkowi- 
tego rozwoju. 

Oczywiście, że w dyskusji, jaka wywiązała 
się po przemówieniu p. ministra, dano wyraz 
zaufaniu do programn rządu. Ponadto stwier- 
dzono. że kryzys gospodarczy przeszedł już 
moment największego nasiłenia. 

Mamy więc w skrócie i ..ekspose gospodar- 
cze rządu i zastrzyknięcie nowej dawki urzę- 
dowego optymizmu. ,„„Jnż jest lepiej“ — mówi 
się e* cathedra, a społeczeństwo powinno wie- 
rzyć, cicho siedzieć i obowiązkowo radować 
się... 

Trudno jednak zadowolić się ogólnikami, 
że program gosnodarczy istnieje. Jeżeli go rząd 
istotnie posiada, to czemu nie ma ochoty za- 
znajomić z nim spoleczeństwa? Racjonalnych 
powodów zbywania społeczeństwa pólsłówika- 
mi nie widzimy, z wyjątkiem jednego: pustki 
programowej. Tylko ona uzasadnia stosowaną 
ohecnie konspirację. 

Co się tyczy owych zapewnień. że w sy- 
tuacji zaznacza się już moment odprężenia, to 
mielihyśmy 'duże zastrzeżenia odnośnie do 
prawdziwości tej diagnozy. Nic bowiem do- 
tvchczas nie wskazuje na nadchodzącą po- 
prawę. j i 


Miasto Tuszyn daje bezpłatnie place 
pod budowę fabryk. 


Magistrat m. Tuszyna (woj. łódzkie) wpad! 
na godny pochwały pomysł. Cheąc uprzemy- 
słowić miasto uchwalił oddać bezplatnie place 
miejskie tym przemysłowcom, którzy 
wybudować w miescie fabryki! 


Zniżka ceny spirytusu denaturowanego 


Równocześnie z podwyżką cen wódek mono 
polowych i spirytusu czystego, obniżono cenę 
spirytusu denaturowanego - mniejwięcej o 15 
procent, Spirytus ten w butelkach 1-litrowych 
kosztuje obecnie 1.60 zł.. (poprzednio 1.90 zł.) 
w butelkach pół litrowych 0.85 zł. (po- 
przednio 1 zł). . Welug wyjaśnienia minister- 
stwa skarbu, nowe ceny spirytusu i wódek 
obowiązują z dniem 7 b. m. ' także i w onnie- 
sieniu do dawniejszych zapasów. 

— oan ao fjae eo 0 $ 


0 wykonanie ustawowych zwolnień 
od podatku. 


Drobne warstwy „rzemieślnicze nie płacą pod. 
obrotowego j nie wykupują . świadectw. 


> 


W dniach najbliższych ma się ukazać okól- 


nik Ministra Skarbu w sprawie podatku obro- 


towego od przedsiębiorstw rzemieślniczych. Na 
mocy ustawy o podatku przemysłowym od obro 
tu art. 8 p. 5 zwolnione są od podatku tego 
warsztaty rzemieślnicze 
żej jednega pracownika najemnego poza wla- 
ścieielem. 


jąc Się mylną interpretacją i w tej tak doniosłej 
dla większości rzemieślników sprawie zapadło 
orzeczenie N. T. A. 

Nowy okólnik ujmuje kwestje zgodnie Z 
orzeczeniem N. T. A., mianowicie w tym kie- 
runku. że takiej katoegorji rzemieślnicy nie bę- 
dą obowiązani ani składać zeznań, ani płacić 
podatku. Pozatem na mocy dodatku do art. 
23 ustawy. mianowicie do t. zw. taryfy świa- 
dectw przemysłowych. takie samoistne warszta 
ty mają być zwolnione od obowiązku wykupy- 
wania świadectw przemysłowych. Dziś zmusza 
się takie warsztaty do zaopatrywania się w 
świadectwa R kat. przemysłowej. choć wymie- 
niony artykul ustawy wyraźnie zwalnia rze- 
miosło drobne od tego obowiazku. 


=D 


Stona dyskontowa banku polskiego 
nie będzie obniżona. 


Rada Banku Polskiego nie zajmowała Się 
na ostatniem posiedzeniu wbrew niektórym 
pogloskom kwestją obniżenia stopy dyskonto- 
wej. Kwestja ta w chwili obecnej nie jest 
aktualna. mimo. iż potanienie kredytów ma 
miejsce w całej niemal Europie, oraz. że SZC- 
reg banków „emisyjnych obniżył stopy dyskon- 
towe. ? 

Prawdopodobmie przez pewien czas jeszcze 
Bank Polski nie obniży swej stony  dyskonto- 
wej, gdyż Zarządzenie takie mogłaby wpłynąć 
uiemnie na dopływ nowych kapitałów i na 
kształtowanie się bilansu handlowego. » Obni- 
żenie stopy dyskontowej nastąpi, gdy będzie 
podyktowane realnemi przesłankami gospodat- 
czemi. 


zecea, 


zatrudniające najwy- 


Jednak dotychczas lokalne władze 
skarbowe nie stosowały tego przepisu, kieru- 


|273 tysiące bezrobotnych. 


' Wedlug danych Państwowego Urzędu Po- 
średnietwa Pracy. tygodniowe sprawozdanie 
z rynku pracy za okres od 26 kwietnia do 8 
maja wlącznie. wykazuje 273.17 bezrobotnych. 
W stosunku do poprzedniego tygodnia liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się o 10.345 osób. 

——— |) — >— 
,ZWYŻKA CEN HERBATY. 


* Mimo, że latem ceny herbat spańają, w r. b. 
obserwujemy zwyżkę. 

Zwyżka ta jest następstwem przygotowują: 
cego się ograniczenia produkcji, 

Syndykat plantatorów herbaty w Tudjach 
Holenderskich postanowi} oddzialywać w więk- 
szym stopniu. niż pierwotnie zamierzano. na 
swych czlonków w kierunku wydatnego ogra- 
niczenia produkcji herbaty. Holenderscy produ. 
cenci zobowiązali się ograniczyć proiukcję her 
haty tak. hy zbiory zmniejszyły się o 7,5 mil- 
jonów funt. ang. d 

Jednakże plantatorzy z Ceylonn i Indyj 
Angielskich oświadczyli, że mogą wziąć udział 
w tem porozumieniu tylko o tyle. o ile planta- 
torzy holenderscy zmniejszą produkcję o 10 
milj. funtów. o. D 

W następstwie tych poglosek nabywcy za 
częli zakupywać większe ilości herbaty w oba- 
wie zwyżki cen. która jest zawsze skutkiam 
ograniczenia produkcji. 

* "To samo zamierzają zrobić plantatorzy ka- 
wy, którzy również uskarżają się na spadek 
cen poniżej kosztów produkcji. 


Rynek akcyjny nadal bez ruchu. 


Akcje bez zmiany. W drobnych ohratach jedy- 
nie Bank Polski i Zieleniewski po kursach usta- 
lonych. Z papierów procentowych poszukiwano 
4%, listów zastawnych b. Banku Krajowego, 
dolarówka j pożyczka inwestycyjna bez tranzakcji. 

Płacono: Bank Polski 172 zł; Zieleniewski 54 
zł: 414% listy zastawne h. Banku Krajowego 
60.50 zł: Cegielski 48 zł. i 

Dolar gotówkowy w prywatnych obrotach 
8.88—8.91 zł; czcki dolarone 8.90—8.91 zł. 


iGIEŁDA AKCYJNA W WACZZAWIE. 


Warsazwa 9 maja. Bank Handlowy w War- 
szawie bez kuponu za r. 1929 — Bank Polski 
1734 — Bank Związku Spółek ZŻarabkowych 
24 Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 25%, 30 — 
Węsiel 50% — Lilpop 28%. 28% — Modrzejów 
12. 1214 — Ostrowiec ser. B. 62 — Rudzki 2414, 
24%. 24% — Starachowice 20%. 20%. 

Pożyczki 4% premjowa investvcyjna 11115, 
112 — 5% doiarowa 68, 67%, 68 — 5% kole- 
iowa 51% — 6% dolarowa 78 — 8% Listy Za- 
stawne Banku Gosp. Kraj. 94 ” 


OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 


Warszawa 9 maja, Beleja 12444. 124,75, 124.10: 
Gdańsk 173.20, 173.63. 112.74: Holandia 358.88. 
359.18, 357.08; Londyn 43.324. 4543%. 482114: 
Nowy „Jork 8.90. 8.92, 8.88: Paryż 3498%. 35.07, 
48.90; Praga 26.42. 26.48, 26,36; Nowy Jork tele- 
graficznie 8. 8.98. 889: Szwajcarja 172.71. 173.14, 
112.28: Wieleń 125.77. 126,68, 125.46: Wlochy 
45.7714. 46.89, 46.66: Berlin w obrotach prywat- 
nych 212.7814. 4 P 


GIELDA W ZURYCHU. 


Zurych 9 maja. *Parvż 20.25%. Londyn 
25.07 7/8. Nowy Jork 5.16.55, Relgja 72.0214, Wło- 
chy 27.07. Hiszpanja 63.25. Holandja 207.75. Ber- 
lin 12822%, Wiedeń 72.83 Sztokholm 138.65, 
Osle 138.10, Kopenhaga 138.10, Sofja 3.74, Praga 
15.29%, Warszawa 37.90, Budapeszt 90.2314, Bia- 
łogród 9.12%. Ateny 6.70. Konstantynopol 2,45. 

*Melsingfors 18.00, Buenos Aires 206.00. 
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Ceny zboża zniżkują - 


Na gieldzie -zbożowej tendencja slaba. 

"W dniu wczorajszym zanotowała gielda zbo- 
żowa następujące ceny: pszenica dworska biała 
standaryzowana 3939.50, pszenica dworska czer- 
wona 40—41, pszenica targowa 30—39.50, mąka 
pszenna 45% wymiału 69.70, 65% wymiału 66— 
GT, mąka żytnia typowa krakowska 35—35.50, mą- 
ka żytnia poznańska 361%4—37 zł. 
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kom'nacje w wyższych uczelniach. 

Prezydent  Rzeczynospolite * zamianował: 

Profesora nadzw. Un. J. Kaz. we Lwowie, 
Dra Kazimierza Bocheńskiego — profesorem 
zwyczajnym położnietwa i ginekologji na Wy- 
dziale Lekarskim tegoż Uniwersytetu; 

Profesora nadzw. Akademji Medycyny We- 
terynaryjnej we Lwowie, Dra Stefana Gajew- 
skiego — profesorem zwyczajnym patologji 
i terapji szczegółowej chorób chirurgicznych 
w tejże Akademii; 

Profesora nadzw. Akailemji Medycyny We. 
terynaryjnej we Lwowie, inż. Bronisława Ja- 
nowskiego — profesorem zwyczajnym botaniki 
i encyklopedji rolnitwa w tejże Akademji 

Docenta Uniw. Jag. w Krakowie. Dra Jana 
Gwiazdomcrskiego — profesorem nadzwyczaj- 
nym prawa cywilnego na Wydziale Prawa j Ad 
ministracji tegoż Uniwersytetu: 

PDocenta Uniw. Jag. w Krakowie. Dra Gu. 
stawa POluszyńskiego — profesorem nadzwy- 
czajnym zoałogjij z  parazytolocją i bialogii 
ogólnej w Akademji Medycyny Weterynaryjnej 
we Lwowie. 

Anulowane przeniesienie „dla dobra 

« służby”. , 
$ w grudniu ub. roku Najwyższy Trytunał 
Admin. unieważnił zarządzenie ministra oświa. 
tv przenoszące „dla dobra służby a faktycznie 
ze względów politycznych profesora " gimna- 
zium w Poznaniu Michałkiewiecza, do Skiernie- 
wic. Na skutek tego wyroku ministerstwo mu- 
sialo przywrócić p. Michalkiewiczowi dawny 
jego przydział służbowy, Wszystkie akty urze- 
dowe wydane w tym czasie przez władze szkol- 
ne zostały unieważnione. Z dniem 8 b. m. p. 
Michalkiewicz objął swe obowiązk . służbowe 
w Peznaniu. 


Niedzieia 11 maja. 

Kraków (312.51. G, 10.15 RA z Kate. 
dry poznańskiej: 11.58 Svgnał czasu, hejnał z Wie- 
ży Marjackiej; 12.10 Poranek muzyezny z Filhar- 
monji Warszawskiej: i4 Odczyt rolniczy į muzy- 
ka z Warszawy; 14.30 Inż. St. Lachwa: „Rola na- 
wozów fosforowrch w produkcji roślinnej“; 14.50 
Muzyka z Warszawy; 15 Dr Płoski. „Kronika rol- 
nicza”, 15.20 Muzyka z Warszawy; 16 Koncert 
z Katowie: 17.05 „0 zawodzie artystyenym“ — 
wygł. prof W. Homolacs; 17.30 Koncert z War- 
szawy; 15.50 Rozmaitości; 19.15 „Tamtędy* — p. 
Wł. Lewik. z recyt. p. B. Jędrzejowskiej: 19.58 
Sygnał czasu; 20 Koncert z Warszawy; 22 Rewja 
z teatru „Wesoły Wieczór“ w Warszawie. 

Lwów (385.1). G. 10.15 Nabożeństwo z Kate- 
dry poznańskiej: 11.58 Svgnał czasu, hejnał z Wie 
ży Marjackiej; 12.1 Poranek symfoniczny z Fil- 
harmonji Warszawskiej; 14 Odczyt rolniczy i mu- 
zyka z Warszawy; 14.30 Odczyt z Warszawy; 
14.50 Muzyka z Warszawy: 15 Transmisja z War- 
szawy; 17.30 Koncert z Warszawy, w przerwie 
Kwadrans hteracki, 22 Rewja z teatru „Wesoły 
Wieczór“ w Warszawie. ` 

Warszawa (1411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka- 
tedry poznańskiej: 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej: 12.10 Poranek srmfoniczny 
z Filharmonji: 14.20 Muzyka; 14.30 „Ważniejsza 
choroby trzody * chlewnej*: 14.50 Muzyka: 16 
„Przyrodnik a myśliwy”: 16.20 Płytv sramofono- 
we; 16.30 „W imie dobrego smaku": 16.40 „O 
szlakach wycieczek  automobilowych po kraju: 
16.55 Płyty gramofonowe; 17.65 „O młodych la- 
tach Zygmunta Augusta": 17.30 Koncert Repre- 
zentacyjny P. P. pod dyr. A. Sielskiego; 19.15 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne: 19.35 Płyty 
gramofonowe: 19.40 „Nad Lemanem*; 20 Koncert 
popularny: 20.450 Kwadrans literacki „Fragment 
Z „Klucza Otehłani"*: 21 Dalszy ciąg koncertu; 22 
Rewja p. t: „Naokoło świata" z udziałem Lucy 
Messal. j 

Poznań (384.8), G. 16.15 Nabożeństwo z Ka- 
tedry poznańskiej, Kazanie wygłosi ks. prałat dr 
Żychliński, chór katedralny śpiewa pod dyr. ks. 
dr Giehurowskicgo; 20 Akademja pośmiertna ku 
czci wielkiego syna Czechosłowacji Jiraska 
pod protektoratem konsula p. Matouska. + 

Katowice (408.7). G. 10.15 Nabożeństwo z koś- 
cioła pod wezwaniem Najświętszej Marji Panny 
w Wielkich Piekarach na Śląsku: 15.20 Inż. A. 
Lachowicz: „Wapnowanie gleb śląskich": 15.40 
Ks. dr B. Rosiński: Z cyklu wykładów religij 
nych — „Królowa Świętych Polskich"; 16 Kon- 
cert popularny z udziałem zesnołn instrumental- 
nego P. R.: 17.10 „Na szachownicy“ (A. Moszkow- 
ski: 19.10 Intermezzo muzrczne; 19.30 „Bery i 
bojki śląskie“ — prof. St. Ligoń; 22 Rewia z te- 
atru „Wesoły Wieezór* z Warszawy, 

————— , 

Do najstarszego składu fortepianów firmy 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
stawowych sa' bez przymusu kupna, 


Nr. 120: 


Seleśramuy 


x ostatniej chiwifi. 


Jaka jest właściwa rola Reichswehry. 


Paryż, 9. 5. (PAT) „Joumal des Debats“ 
wyraża zaniepokojenie z powodu przyjęcia 
przez komisję finansową Reichstagu projektu 
budżetu Reichswehry. Znaczne powiększenie 
kredytów na wojsko pozwala — według auto- 
ra artykułu, p. Bourget'a — przypuszczać, że 
Reichswehra przygotowuje się do odegranikh 
zupełnie innej roli, niż ta, którą wyznaczył jej 
Traktat Wersalski, i która miala polegać wy- 
łącznie na utrzymaniu porządku wewnątrz 
kraju i na pełnieniu na granicy służby policyj- 
nej. Do czego więc wobec tego — zapytuje 
dziennik — służą różne komisje nadzorcze i po- 
rozumiewawcze, ustalone przez Ligę Narodów. 
jeżeli niezdolne są one do usunięcia poważ- 
nych i słusznych podejrzeń, które miinowoli 
powstają w umysłach. 


Muzutmanie do Ojca ŚW. 


Rzym. (PAT) Komitet wyzwolenia Tatarów 
nądwołżańskich  (Idel-Ural) przesłał na ręce 
Papieża telegram z protestem przeciwko prze- 
śladowaniom religji muzułmańskiej w Sowie- 
tach, „Rząd sowiecki — brzmi telegram — nie 
czyni żadnej różnicy między chrześcijanami 
a muzwmanami Prześladowania religijne w So- 
wietach mają na celu zniszczenie samej idei 
wiary i moralności, która opiera się na wierze, 
Jesteśmy przekonan, że Wasza Świątobliwość 
podniesie swój autorytatywny głos i poruszy 
opinję świata chrześcijańskiego także w obro- 
nie islamu“, 


O USTALENIE CEN NA WIEDEŃSKIM 
RYNKU NIEROGACIZNY. 

Wiedeń. (PAT) „Der Tag“ donosi, że bur 
mistrz m. Wiedmia Seita zayroponował rolni. 
kom austrjachim współdziałanie gminy wiedeń- 
skiej w uregulowaniu stosunków na wiedeń- 
skim rynku nierogacizny. Wedlug tego projek- 
tu miałohy być utworzone towarzystwo dla. 
zużytkowania bydła, w którem uczestniczylaby 
gmina m. iriednia i organizacje rolnicze. — 
Organizacja taka byłaby w stanie ustabilizowąć 
ceny. Dostawa świń odbywałąby się w drodze 
pośrednictwa przez organizacje rolnicze. 


GROŻNY WYBUCH NA PAROÓWCU 
W PORCIE AMERYKAŃSKIM. 

Berlin, 9. 5. (PAT) Donoszą z Nowego Jor- 
ku, że w porcie Bayonne przy ujściu rzeki 
Hudson nastąpiła "czoraj eksplozji. na. parow- 
cu, przewożarym materjały łatwopalne, Skut- 
kiem eksplozji około 30 osób otlniosło ciężkie 
poranienia przez odłamki żelaza. Wszystkie ol- 
dzialy straży pożarnej brały udział w akcji ra- 
tunkowej. Mimo to pożar przerzucił się na kil- 
ka wielkich zbiorników benzyny. Straty obli- 
czają na 5 miljonów dolarów. Wszystkie domy, 
sąsiadujące z portem, zostały opróżnione 
w obawie nowych wybuchów. 


WYODRĘBNIENIE ZARAZKA PODAGRY. 

Wiedeń (PAT). „Neues Wienor Tagęblatt" 
podaje wiwdomość z Nowego Jorku. że dr. Rous 
sól Cecil w wykładzie, wygłoszonym na posie- 
dzeniu związku lekarzy amerykańskich ogłosił. 
žo udało mu się wyodrębnić zarazek podagry. 
KONFERENCJA MINISTRÓW SPRAW ZAGR. 

MALEJ ENTENTY. 

Warszawa, 9. 5. (Tel. wł). W połowie czerw 
ca odbędzie się nad Szczyrbskiem jeziorem kon 
ferencja ministrów spraw zagranicznych państw 
małej ententy. Jednocześnie w dniach od 15 
do 20 czerwca obradować będzie mała ententa 


prasowa. s 


Odmowa ks. Seipla. 


Wiedeń. (PAT). Na Gzisiejszen posiedzeniu 


r 


pami chrześcijańsko-społeęznej odczytano list 


ks. Seipla, w którym ten wyraża żal, że nie 
może przychylić się do życzenia stronnictwa 
co do ponownego objęcia kiefownictwa, gdyż 
stan zdrowia i cbecnie mu na to nie pozwala, 


Wobce tego uchwalono po dwuzodzinnych o- 
bradach przedstawić zdierującej się jutro ogól- 
nej radzie stronnictwa wniosek, by przewo- 
mi 
Wybór 


driczącym obrano checnego wicekanclerza | 
nietra spraw wojskowych,  Vaugoin. 
tem oznacza zupełne zwycięstwo grupy rady- 
kalnej Seipla w stronnietwie 


teraz panem Sytuacji jest Seipel, 
0—— 

Genewa (PAT. Komisja finansowa Ligi Na- 
rodów, rozpoczęła obrady pod przewodnietwem 


szwajcarskiego finansisty Wallenberga. Obra- 
kwartalnego 
osiedlania 


rozpatrywaniem 


dy rozpoczęto 
do sprawy 


spawozdania komisji, 
uchodźców greckich. « 
Wiedeń, 9. 5. (PAT) „Unitel Press donosi 


wodniczący 
przystąpił 
oskarżonych. 


chrześcijańsko- 
społecznem i dowodzi, że jak przedtem. tak i 


„GŁÓS NARODU" z dnia 1f-go maja 1920 


Epilog zajść galówkowych. 


Oskarżeni o zachwalanie czynów nieobyczajnych. 


W dniu 9 kwietnia toczyła się w sądzie 
grodzkim w Krakowie rozprawa przeciw 18 
studentom wyższych uczelni zakladów nauko- 
wych, oskarżonych o „zachwalanie czynów 
nieobyczajnych*, o należenie do tajnej organi- 
zacji, o przekroczenie ustawy prasowej, o utru. 
dnianie organom slużby publicznej wykonywa: 
nia ich obowiązków itd. Rozprawa ta byla epi- 
legiem zajść, jakie miały miejsce w dniu 18 
marca br. w przeddzień obchodu imieninowego 
w Krakowie, zarządzanego przez władze. Mlo- 
dzież akademicka zaprotestowała przeciw 
urządzaniu galówek, a w czasie demonstracji 


przed strażnicą wojskową w Rynku głównym 


została odprowadzona na odwach į tam przy* 


trzymana pod zarzutem kolportażu agitacyj: 
nych ulotek. 


NIKT SIĘ DO WINY NIE PRZYZNAJE. 
Rozprawie wczorajszej przewodniczył sę- 
dzia Dembowski, oskarżenie prokuratorą. po- 


pierał, w myśl nowej procedury, przedstawi- 
ciel policji państwowej, przydzielony do Pro- 
kuratury. Z pośród 18 oskarżonych akademi- 


ków nie jawiło się dwóch, co do których prze- 
zawiesił postępowanie, poczem 
do  przesjuchanią poszczególnych 


Żaden z nich do winy się nie przyznaje. 
Wszyscy zgodnie stwierdzają, ża ulotek polpi- 
sanych przez „uarodową organizację gimnazjal 
ną“ nie kolportowali, a w ręce ich dostały się 
one przypadkowo w przechodzie na ulicy. Ja- 
cyś nieznani im osobnicy wręczyli im ulotki na 
mieścia z poleceniem rozszerzania. 


RYNEK, OBLĘŻONY PRZEZ POLICJĘ 
W DNIU CAPSTRZYKU. 

Wywiadowcy policyjni, penetrowali z nie» 
zwyklą gorliwością po ulicach miasta w przed- 
dzień imienin marsz. Piłsudskiego. Studenci. 
którym wręczono na ulicy pakiet z odezwami 
(nawiasem mówiąc zgoła nioszkodliwemi), *po- 
tykali się z wywiadowcami policji, którzy ich 


odprowadzali do bram domów, tam przy po- 


mocy posterunkowych policji pod grożbą uży- 


cia broni rewidowali, a następnie odprowadzali 


(wbrew instrukcji) do komisarjatów policyj- 


nych. Plac przed strażnicą główną w Rynku 
był w przeddzień obchodu imienitowego for- 
mialnie obstawiony tajną policją wywiadowczą, 


policją nmiundurową i Żandarmerją wojskową, 


nie też dziwnego. że w momencie, gdy ukazały 
sią w tłumio.w kilku puuktach istne fontanny 
ulotek, piącin 


„stróżów bezpieczeństwa odpro: 
wadzało jednego z domniemanych -sprawców 
owego zjawiska do pokoju dowódcy warty na 
strażnicy. 

PUŁK. MOND ZEZNAJE. 


Słuchany w charakterze świadka komen- 


dant garnizonu, pułk, B. Mond zeznał po za- 
przysiężeniu, że widział dwukrotnie jak roz- 
rzacano ulotki, Początkowo sadził, że są to 
ogloszenia reklamowe, jednak dla sprawdzenia 
zażądał dostarczenia mu przez oficera inspek- 
cyjnego jednej takiej ulotki. Przekonawszy się, 
że ma ona charakter agitacyjny, zrobił wymów 
kę komisarzowi pol., że nie postarał się o przy- 
trzymanie Kkolporterów. Gdy policja zlapała 
kilku młodych ludzi pod zarzutem toz- 
rzucania tych kartek, pułk. Mond zgodził się 
na chwilowe umieszczenie  przytrzymanych 
akademików na strażnicy, skąd doszły go pó- 
źniej odgłosy „Roty“, śpiewanej 'chóralnie 
przez młodzież akademicką. 

Dalszy świadek kpt. Fiła, dostarczył plk. 
Mondowi żądaną ulotkę, stwierdzając, że oso- 
ha, od której ulotkę odebrał była przygodną i 
nie została aresztowana. Sceny doprowadzania 
aresztowanych na odwach nia widział. Kierow- 
nik T-ego komisarjatu pol. kom. Rożdżeński 
peluit wówczas przed odwąchem służbę po- 
rządkową i tylko zdaleka poprzez przelewające 
się fale ludzi obserwował, jak policjanci go- 
prowadzali aresztowana młodzież. 


KTO BYŁ PROWORATOREM 
I DONOSICIELĘM? 


Starszy przod. Postolski otrzymał w drodze 
konfidencjonalnej nazwiska dwóch akademi- 
ków, mających rzekomo kolportować ulotki 
przed strażnica. Obrońca oskarżonych. adw, dr. 
Pozowski dopatruje się tu prowokacji ze stro- 
ny osobnika, chcącego skompromitować m!o- 
dzież narodową i prosi przewodniczącego, aby 
zwolnił świadka z tajemnicy urzędowej i ze- 
zwolił mu na ujawnienie nazwiska donosiciela. 
Nazwiska tego jednak nie ujawniono, poczem 


"składali zeznania dalsi świadkowie. przeważnie 


funkcjonarjusze policji, którzy jednak uie 
wnieśli do rozprawy żadnych ważniejszych i 
istotnych szczegółów. 

W godzinach popołudniowych 
czący ogłosił - 


przewouni: 


WYROK \ 
zasądzający akademików: Zakulskiego, Ku- 
biekiego, Stefanka, Radwańskiogo, Jońca i 
Sobolewskiego za przekroczenie z par, 23 u:ta- 
wy  drukowej 
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Zgon senatora 
Stanislawa Posnera. 


W miejscowości Piomuów pod Lutomier- 
skiem zmarł bł p. senator Stanisław Posner, 
czlonek klulu PPS. Zwłoki zmarlegn zostaną 
sprowadzone do Warszawy. Dzienniki zamiesz- 
czając życiorys sen. Pesnera. podaja: m. in, 
że sen. Posner. który urodził się w roku 1869. 
pochodził z rodziny, która oddawna brała ży- 
wy udział w życiu poliłycznem i społecznem 
Polski. Stanislaw Posner ukończył wydział 
prawny uniwersytetu warszawskiego, poczem 
studiował jeszcze w Berlinie i Paryżu. Od roku 
1902 stanał na czcle tygodnika „Ogniwo, Po 


wypadkach w roku 1905 jest na emigracji 
w Paryżu, gdzie pozostaje, aż do wyzwolenia 


Polski, 
Po powrocie do kraju, w roku 1922 wszedł 
do Senatu z ramienia PPS, której był wielo- 
letnim, wybitnym członkiem. W drugim Sopa- 
cie piastował stanowisko wicemarszałka. Poza 
pracą parlamentarną i publicystyczną. w Szcze- 
gólności w „Rolotniku”. sen. Posner byl sta- 
iym delegatem Fotski w komisji doradczej Ligi 
Naroów dla opieki nad dzieckiem i kobietą, 
penadio zajmował stanowisko wiceprezesa pol- 
skiej Ligi obrony praw człowieka i był profe- 
sorem socjologii państwowego instytutu peda- 
gogicznego. Wydał szereg książek i broszur 
z dziedziny przwoznawstwa, socjologji i po- 
lityki. 
ST. RADEK NA MIEJSCE BL. P, PGSNERA. 
Warszawa 0. 5. (Trief. wł). Na miejsce 
zwarłego senatora Pesnera z P. P. $. wchota 
do Senatu p Stanisaiw Radek, dziennikarz 
z SGoliOwCa, 


KOMISJA ŚLEDCZA RADA SPRAWĘ BUDO: 
WY GMACHU KOLEJ. W CHEŁMIE. 
Warszawa A 5 (Telef. wl). Odbyło się po- 

siedzenie nadzwyczajeej komisji śledczej do 
zbadana sprawy budowy gmachów dyrekcji 
kclejowej w Chelmie. Komisja wybrala na re- 
ferentów posłów Kaprelińskiego z Wyzwolenia 
| Kurvlowicza z P. P. S Referenci mają do- 
konać wstępnych badań, poczem  przedłczą 
sprawozdanie komisji, 


Wynik konkursu na kraiowy silnik lotniczy. 


Warszawa 0. 5. (PAT). „Express Poranny” 
donosi. że ropisany przed kilkn miesiącami 
przez departuw nt acronautyki M. S. W. kon- 


(kolportaż nielegalnych piem) |kurs na krajowy silnik lotniczy, został rozstrzy 


każdego na 50 zł. grzywny, zaś akad, Gajew- |gnięty, A trzech zgloszanych silników polskiej 


skiegą.za usilowaną namowę do udzialu w taj- 
nem stowarzyszęniu na 5 dni aresztu z zawie: 
szeniem kary na 1 rok. Czterech pozostalych 
oskarżonych sędzia uwołnił. Zastępca prokura- 
tora wniósł odwołanie od wyroku uwalniające- 
go, względnie zbyt niskiego wymiaru kary 7a8 
obrońcy oskarżonych adw. Dr. Pozowski i Dr. 
Zakulski zażalenie nieważności. 


Przykład Biesiedowskiego działą zachęcająco. 
CZLONKOWIE AMBASADY SOWIECKIEJ KOHENE NIE CHCĄ WRACAĆ DO 
MOSKWY. » 


Warszawa 9. 5. (Telef. wł). „Daily Mail" 


w sensacyjnem doniesieniu ogłasza, że w s0- 


wieckicj ambasadzie w Lodynie grozi skandał 


dyplomatyczny, podobny do afery Biesiedow- 
skiego. Do Londynu mieli przytyć agenci G. 


P. U. w związku z odwołaniem szeregu człon- 


ków ambasady sowieckiej z Londynu do Mos- 


kwy. Rozkaz wyjazdu do Moskwy mieli otrzy- 
mać oprócz ambasadora Sokojnikowa, także 
dwaj sekretarze, oraz wielu urzędników. 


Rząd sowiecki zarzuca Sokolnikowowi, że za 


nadto zaprzyjaźnił się z Członkami rządu an- 
gielskiego. Na odprawie dziennikarzy sowiec- 
kich w Londynie Sokalnikow miał zażądać, 
aby nie atakowano rządu angielskiego ani 
poszczególnych ministrów, dopóki układ han- 
dlowy angielsko-sowiecki nie będzie ostatecz- 
nie wprowadzony w życie. 

Dwaj sekretarze ambasady sowieckiej nie 
zamierzają zastosować się do rozkązu wyjazdu 
do Moskwy i za przykładom Biesiedowskiego 
pozostaną w Londynie. $ 


Muzułmanie w Indjach nie popierają 


Warszawa 9. 5. (Telef. wl). Rada związków 


akcji nacjonal, 


Londyn (PAT). Według urzędowych donie- 


hinduskich muzułmanów postanowiła wezwać jsień w Sprawie trzęsienia ziemi w Birmauji, 


ludność mahometańsky w Indjsch do powstrzy 
mania się od udziałn w akcji przeciwko wla- 


dzom angielskim. 


Rada stwierdza. że bierny opór jest szko- 
dliowy dla interesów ludności nenzułaznńskiej 
i wywołuje w kraju chaos. Reda wyraża ubo- 
lewanie z powodu krwawych zajść w Peshawar 
delegacji, 
która zbada prawdziwy przebleg wypadków. 


Europejczycy ewakuowani z Gholapur 


Londyn, 9. 5. (PAT) „Daily News“ donoszą. 
z Bombajn. że kobiety i dzieci europejskie zo- 
pociągami 


i zapowiada wysłanie na miejsce 


stały przetransportowane dwoma 
z miasta Sholapur, a to ze względu ma. niebez- 


pieczeństwo, zagrażające im w razie dalszego 


pozostawania w mieście. Korespondent tegoż 
dziennika zaznacza, iż rozruchy w Sholapur 
miały bardziej poważny charakter, niż na po- 
czątku akcji biemego oporu. W czasie wczo- 
rajszyeh rozruchów w Sholapur zamordowano 
sześciu policjantów. Tlum oblał naftą ciała za- 
bitych, poczem podpalił je. 

Lahore (PAT). Sekretarz generalny kongre- 
su Gopichand, aresztowany został wezoraj, pod 
zarzutem prowadzenia agitacji antyangielskiej, 


» Waszyngtonu: Prezydent Hoover podpisał 
układ austrjacko-amerykański w sprawie ure- 
gulowania kredytów żywnościowych. Według 
tego układu Austrja ma zapłacić Stanom Zjed- 
noczonym 24 miliony dolarów w ciągu 40 lat. 

Medjolan. (PAT) Dzisiaj rano nastąpiło na 
jednej z ulie miasta zderzenie dwu przepełnio- 
nych publicznością tramwajów. Na skutek wy- 
padku 28 osób zostało rannych, w tem ośm 

* ciężko, i 


zginęło w Peguz około 300 do 400 ludzi, a 
w Rangoon ponad 46 osób jest zabitych, a 
ckoło 200 ranionych. 


Warszawa 9. 5. (PAT). Skutkiem lekkiego 
niedomągania, spowodowanego przeziękiepiem, 
kierownik ministerstwa skarbu, p. Matuszew- 
ski, nie pełni chwilowo funkcyj urzędowych i 
nie opisztza mieszkania, 

Warszawą (PAT). Wskutek złego nastawie- 
nia zwrotnicy, pociąg osobowy najechał na 
stacji Łęka, linji Kępno—Łęka na pociąg to- 
warowo-osobowy tranzytowy niemiecki, wsku- 
tek czego wykoleił się parowóz, dwa wagony 
towarowe į dwa wagony osobowe, Ofiar w lu- 
dziach i przerwy r ruchu nie było. s 

Warszawa 9. 5. (Telef. wi). Z Łodzi prze- 
wieziono do Piotrkowa posla komunistyczne- 
go Żarskiego, który strzelał w Łodzi do poli- 
cjantów. 

Warszawa 9. 5. (Telef. wl.) W Komorowi- 
cach okradziono stację kolejową. Skradziono 
żelazną safe z 0.191 biletów kolejowych i 12 
zł w gotówce. 


kenstrakcji. vagrodzene został melor kon- 
strukcji mira inż, Franviszka Petera, który zdo 
był pierwsza nagrodę » wysokości 75 tys. zł. 
Dwa pczostałe silniki złyskwalifikowano, tak, 
że druga nagreda w wysokości 25 tys, zlotych 
mie została nikomu wypłacona. Odznaczony 
silnik mjra inż, Petera zbudował znany kirow- 
ca samochodowy inż. Hewyk Liefeldt. 
„DOJRZAŁGŚĆ* PRZEZ PROTEKCJĘ, 
Do gimnazjum  matematyczno-przyrodnicze- 
go w Królewskiej Hucie zgłosiła sią do egza- 
minu maturalnego młoda urzędniczka, zatrud- 
niona w wydziale oświecenia województwa ślą- 
skiego, Na kilka dni przed jej przybyciem do 
Królewskiej Hnty otrzymała dwuch nauczycieli 
gimnazjum uprzejme listy ol sekretarza jelne- 
go z wizytaterów, W liście tym sekretarz, po- 
zwalając się demyślać, że spelnia rolę wyższych 
czynników, zażądał, aby podczas egzaminu pi- 
śmiennsgo zwolniono ową panienkę od nadzoru 
dyżurującego nauczyciela, Cczywiście, mimo 
tych listów. nanczycie| dłyżurnjący hyl obecny 
na cqzaminię. panienka zaś, bęcac widocznie 
pewna bęzkarhoścći. najspokojniej wydostała z 
torebki gotowy elaborat. stanowiący odpowiedź 
na zadany temat i zakrala się do przepisywania 
go. Naturalnie skrypt gdelwano. 
SZUBIENICA ZA MORD Z PREMEDYTACJĄ. 
Grudziądz, 9. 5. (Tel. wł.) Przed tutejszym 
sadem okr. olbyla się rozprawa przeciw bra- 
ciom Franciszkowi i Janowi Wołakom oraz 28- 
letniej lemyee Wilkowskiej, dskarzonym a 
zabójstwo rolnika Wiłkowskiego z Jasieńca. 
męża podsądnej. Wilkowskiego zamordował 
Franciszek Wolak pod wpływem miłości do žo- 
ny jego Henryki, która obiecała wyjść za niego 
po Śmierci meža. Fran, Wolaka skazano na karę 
śmierci przez powieszenie, krata jogo na 6 lat 
e. wież, za wpólndział w mordzie. a wiarołom- 
ną Wilkowską na 10 lat c. więzienia. 


we! + Ah ; b 
Seim śląski zbierze się 26 b. m. 
Jak donoszą z Katowic, pierwsze posiedze- 

nie nowego Sejmu Śląskiego, który bedzie wy- 

brany l-go maja b. r. cdbyć się ma w dniu 

26 maja b. r. w nowej sali sejmowej. Przewo- 

dniezyć bedzie na tem posiedzeniu nujstarszy 

wiekiem posel shèki W związku ze zwoła- 
niem nowego Sejmu Śląskiego aktnalną też be- 
dzie sprawa wyhornm marszałka Sejmu Sig- 
skiego. 
SUKCES POLSKIEJ SZKOŁY 
NĄ ŚLĄSKU. 

t Ostatnie. tegoroczne zapisy dzieci do 
szkoly na terenie Wielkich Katowie uwień- 
czone zostaly prawdziwym sukcesem pol- 
skości. Na 2500 dzieci. które powinny być 
zapisane do szkoly w Wielkich Katowicach, 
do szkół polskich zapisało sie 2100! 


Str. 8. 


„GŁOS NARODU“ z dnia fi-go maja 1930. 
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Niendolny iałSZErZ. 


To „nam“ wiele wyjaśnia. Mężczyźni, to 
najdziwniejsze stworzenia na tym Bożym 
świecie! Miłe z jego strony, że pamiętał o 
mnie a równocześnie zapomniał podać swe- 
go adresu. Typowe! A przecie Jeremi la- 
knie go poprostu. 

Przypomniała sobie, że list przyszedł 
zapóźno i Jeremi już nie łaknie. Wypło- 
szyła go zagadkowa pani. ona zaś pojęcia 
nie ma gdzie się teraz „obraca. Zadzwoniła. 

— (zy możesz przygotować mi łóżko 
tutaj, Villett? 

— Naturalnie milady. a zresztą sypial- 
nia jego lordowskiej mości jest do jej dy- 
spozycji. 

— Dobrze. pozostanę tutaj. Proszę za- 
telefonować do mej pokojowej w hotelu 
by spakowała rzeczy, zapłaciła rachunek i 
przyjechała do mnie. 

— Sprowadzę się do mieszkania lorda. 
póki nie powróci. 

— Dobrze. milady. 

Lepiej pozostać tutaj, — pomyślała $0- 
bie. Wiele rzeczy zajść może. Trzeba być 
przygotowaną na wszystko. Następnego 
ranka wstała bardzo wcześnie i pojechała 
do SŚcottland-Yardu. Zaprowadzono ją za- 
raz do pułkownika Jacksona. 

— (o nowego? 

— Nic o Jeremim Laytree. Natomiast 
toś o moim bracie. Ale potem o tem. Po- 
wiedział mi pan wczoraj, że wie dlaczego 
Jeremi wyjechał. A więc? 


` — Panno Oliwjo, przykro mi. lecz mu-|sie telefonicznie do pani, gdy zajdzie coś 


szę milczeć, niestety. 

— Wiem. że jest wmieszana w to pani, 
która odwiedzała to w mieszkaniu. 

— Miss Arturthon, jestem starym czło- 
wiekiem. przynajmniej w stosunku do pani. 
więc przestrzegam panią, że bez żadnego 
dowodu nie należy osądzać człowieka, czy 
zdarzenia. 

— Ani mi w głowie posądzać Jeremie- 
go. i nie jestem zazdrosna. jak pan zapewne 
sądzi. Ani chwili nie pomyślałam o tem. Nie 
wiem kim jest ta kobieta, lecz musimv to 
zbadać, gdyż wlalo jej się to. co nikomu 
innemu: wypłoszyć Jeremiego. 

— Przepraszam. to ja zatem osądziłem 
rzecz bez dowodów. — odpowiedział Jaek- 
son. Czy jest co nowego od brata? 

Pokazała mu list. 

— Wybaczy pani. — rzekł. — lecz mi- 
lord zdaje się nieco lekkomyślnv. O, wiem 
wprawdzie, że zaufanie jakie pokłada w Lav 
treem jest uzasadnione, ponieważ go znam. 
Lecz milord zna go bardza mało a jednak 
zdaje się ufa mu całkowicie. 

— No tak, wyraziwszy w cyfrach na 
trzy tysiące sto funtów. Bo też Jeromi wzbu- 
dza zaufanie. Dziwi mnie tylko, że Artur 
ograniczył cyfrę. 

— Czy uważała pani dopisek na olwro: 
nej stronie koperty? 

— Nie, proszę pokazać. — Przeczytala: 
— „Jestem na moim Jachcie Karlotta i mi 
jam Hebrydy. ' 

— Z calego listu. to jest najważniejsze. 

— Nie widzę w czem by to moglo nam 
pomóc. 

— A jednak... prosze pozostawić m: 
irochę czasu na uplanowanie akcji. Zełoszę 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ: 


Sad Okręgowy karny w Krakowie po przepro- 
wadzeniu rozprawy głównej w sprawie karnej 
przeciwko Drowi Mojżeszowi Kanferowi o wy- 
stępek obrazy czci z $ 491 uk, — wydał w dniu 
dzisiejszym następujący 

wyrok: 


Oskarżony Dr. Mojżesz Kanfer, recenzent lite- 
racki Nowego Dziennika w Krakowie, ul. Orze- 
szkowa I. 7. 

winien jest, 
że w krakowskim czasopiśmie „Nowy Dziennik“ 
z dnia 15 czerwca 1928, Nr. 159 w arlykule zaty- 
tułowanym: „Maciej Szukiewicz dostał ataku sza- 
lu“ wyraził się o oskarżycielu prywatnym Ma- 
cieju Szukiewiczu w sposób następujący: 

„P. Maciej Szukiewicz, recenzent „Głosu Na- 
rodu“ dokonał jednak cudu i po wysłuchaniu 
„Bronx Express* zwarjował. Redakcja powinna 
komiecznie wezwać psychjatrę, jeśli nie chce mieć 
na swem sumieniu tego zdziecinniałego staruszka, 
który wciąż coś mamroce... pluje śliną i klnie zu- 
pełnie po chamsku.. Poważnie chyba nie można 
traktować p. Szukiewicza, który zapomniał, że na- 
wet wobec żydów obowiązuje prymitywna, zwykła 
ludzka etyka.. Pominąwszy maleńkie oszczerstwo 
pod adresem p. Halewicza, który pracował nie 
u Piscatora lecz u Jessuera, a mimochodem wska- 
żę tylko na denuncjatorski charakter tej notatki, 
jako że Piscator jest wyraźnym komunistą... Po- 
mijam też idjotyczne wycieczki pod adresem Dyr. 
Nowakowskiego... nie mogąc pominąć obłudnie 
nikczemnej, cynicznie niesprawiedliwej interpre- 
tacji utworu Dymowa... P. Szukiewiez, mimo pode- 
szłego wieku dokonuje zręcznego szalbierstwa. 

Nie będę polemizował z p. Szukiewiczem na te- 
mat pasożytnictwa żydowskiego plemienia, które 
„zakonspirowane od paru tysięcy lat, opluwa każ- 
dą świętość, ośmiesza tradycję”, bo jest to stek 
nędznych głupich frazesów, wydobytych z lamusa 
antysemickiego.. Szukiewicz stanął na tak niskim 
poziomie etyki, że wszelka polemika z nim jest 
doprawdy niemożliwa... 

A więc w piśmie drukowanem obwinił imien- 
nie oskarżyciela prywatnego bez przytoczenia pew- 
nych okoliczności faktycznych o pogardliwe przy- 
mioty i takiż sposób myślenia, oraz wystawił go 
na publiczne pośmiewisko. 

Czynem tym dopuścił się oskarżony występku 
obrazy czci z $ 491 u. k. i po myśli § 498 uk. przy 
zastosowaniu $ 260 lit. bi § 266 uk. skazany zosta- 
je: a) na karę aresztu przez dwa miesiące, obo- 
strzonego Í postem w ciągu kary. przy Tównocze- 
snem zawieszeniu wykonania kary na przeciąg 
dwóch lat, a 

b) w myśl art, 52 dekretu prasowego z dnia 
24. V. 1927 Nr. 45 poz. 398 Dzpp. na zapłacenie 
oskarżycielowi prywatnemu tytułem nawiazki za 
wyrządzoną krzywdę moralną kwotę 1.000 zł. > 

c) po myśli $ 389 pk. na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego i wykonania kary oraz 

d) na zapłacenie oskarżycielowi prywatnemu po 


myśli $ 393 pk. tytułem zastępstwa prawnego na, 
rozprawie kwotę 100 zł, za skargę 50 zł, za ulo- | 


żenie aktu oskarżenia 80 zł. i tytułem zwrotu 
opłat stemplowych 40 zł. 70 gr. i dalsze koszta 300 
zł. przy równoczesnem odesłaniu oskarżyciela pry- 
watnego z resztą jego pretensji do zwykłej drogi 
prawa (366 pk). 

Zarazem w ślad art. 36 dekretu prasowego na- 
kłada się na oskarżonego jako autora, jak rów- 
nież na spółkę wydawniczą czasopisma „Nawy 
Dziennik“, zastąpionego przez Zygmunta Hoch- 
walda — obowiązek solidarnego zapłacenia wy- 
mienionych pod b), c) i d) należytości. W końcu 
po myśli art. 42 dekretu prasowego poleca się 
oskarżonemu jednorazowe ogłoszenie tenoru ni- 
niejszego wyroku w czasopismach „Glos Narodu“ 
i „Nowy Dziennik“. 


ZAKŁAD WITRAZ0WO-SZKLARSKI 
F-a T, Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 
Ceny 50% niższe niż wszędzie. 


|u 


|| 


Nr. 86 (maj) zawiera: Dra Józefa fKeissa: „O rybalfach i kantorach 
w dawnej Polsce". — Melodje na Psałterz Polski Mikołaja Gomółki — 
O. R. Gościriskiego: „Atak na kolendy“. — Ant. Millera: 


Różne wiadomości. 


na 4 głosy męskie. — Prof. Karol Foppe: 
„czona* i „O Jezu Nazaretski'', na chór 


| MUZYKA ŚPIE 


Miesięcznik Artystyczny 


poświęcony kulturze muzycznej i 


W nutach: O. Jeremi Chodacki: „Caligaverunt*, responsorium 


Flasza: „Wieniec pieśni i piosenek dla młodzieży”. 


Prenumerata roczna zł 8-— 


nowego. 

Skoro Oliwja wróciła. zastała odwiedzi- 
ny. Był to Amervkanin p Polkins, 

— Ach. pięknie. — ozwał się na jej wi: 
dok. — Cieszy mnie, że panią zastałem. 
Pani jest osobą. która może mi pomóc. 
Gdzie jest lord Amlett? 

— Niestety. niema go tutaj. 

— Czy pani mogłaby mnie objaśnić, 
gdzie się znajduje? Byłby to dobry uczy: 
nek. 

— Niestety i tego 
nie wiem gdzie jest. 

Jasne. że coś przed nim ukrywa. A 
również jasne. że mu nie wvpada nalegać, 
Był taktowny. W Anglji więcej niż w swo- 
jej ojczyźnie. Powiedziano mu. że Anglicy 
uważają jego krajanów za nietaktownvch. 
tem bardziej wice miał sie na baczności. 

— Przykro mt. że przeszkadzam. Lecz 
może w inny sposób raczy mi pani pemóc? 
Czy pani wie. gdzie mieszka tu lady Do- 
rota? Zgłaszałem się do Hal. gdzie powie- 
dziano mi. żę wyjechała do Londynu. 

— Zwykł; 'zajeżdżać do hotelu Clarid- 
ge. Niech się pan tam zapyta. s 

„— Jestem wielbicielem lady. — zwie- 
rzył się Polkins. — Mieliśmv zajmującą roz- 
mowę w Pulldanie. Czuję się tam nieco sa- 
motnv na razie. więc chcialem odwiedzić 
twaj przyjaciół. 

— I mnie może pan zaliczyć do nich o 
ile pan ma ochotę, — rzekla Oliwia, 4 

— To po prostu cudownie. Wie pani, 
zanim tu przybyłem opowiadano mi.. że 
Anglicy są sztywni i zamknięci w sobie. 
Tymczasem wszvsev wvdlają mi sie tak mili. 


p 
Wi 


vat pani jest czarujący. lady Dorota rów- 


nie mogę. Naprawde, 


Kraków, 


śpiewaczej. 
„Estetyka“. 


„0 Głowo uwień- 
mieszany. — Tomasz 


Nr. 121. 
nież, a pani... pani mogłaby śmiało być 
Amerykanką.. 1 < 
| — To wielki komplement — zaśmiała 
się. — Czy ma pan ochotę zostać tu na 


lunchu? Przedtem moglibyśmy sie wybrać 
na małą przechadzkę. Nie mam żadnych 
planów a na lunch możemy tu powrócić, 

— Wspaniale! + i 

Oliwja wybrała się z entuzjastycznym 
Amerykaninem do ogrodu zoologicznego. 
Polkins był wniebowzięty. Gdy przechodzili 
aleją spotkali niespodzianie Shanea z lady 
Dorotą. 

— Lady Dorota! na Boga! — zawołał 
Polkins, zanim Oliwja zdołala go powstrzy- 
mać. — Jakże cieszę się tem spotkaniem! 
— Właśnie prosiłem miss Arturthon 0 
adres pani. Chciałem zapytać lorda Amletta. 
lecz go nie bylo w domu. 

A to mnie wpakował. 
Oliwja. 

— (o pan mówi? — zapytał żywo Sha: 
ne. 7 

. — Panie Polkins. to jest Alan Shane, — 
panio Shane, oto pan Polkins, — przerwała 
ostro Oliwja. 

— Miło mi. Pan powiedział, że lorda 
Amletta nie ma w domu? 

— Tak. Czy to takie dziwne? 
głupstwo nalnąłem? 

— Nie, — roześmiała się Oliwja. Rze- 
czywiście wyjechał, Jutro ukaże się wzmian 
ka o tem w Times'ie. 
| Polkins przeszedł na stronę lady Doroty. 
Opowiedziała mu, że planują tu. w ogrodzie, : 
otwarty przedział dla pawianór. 


„(Ciąg dalszy naztąpi) 


pomyślała 


Może 


WYDAWNICTWA O AKCJI KATOLICKIEJ! 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


ulica Św. Krzyża L. 13. 


Konto P. K. O. Nr. 400.883 


Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11.4 


I 


Egzemplarze okazowe wysyła się za nadesłaniem znaczka 


| polaca: Zł: 

Adamski SŁ X, Akcja 'Katolicka a duchowieństwc ,2— 
Akcja Katolicka, zbiór kazań, wydanych z polecenia 

J. E. X. Kardynała Prymasa Hlonda . . . . 8— 
Akcja Kało'icca, zasady pracy . . . . . . «. .  . 8— 
Bross St. X. Dr., Akcja Katolicka a Polska 1-50 

a „ Akcja Katolicka według orzeczeń ` 
Stolicy Apostolskiej I/II. «+. . . . . « a . 12— 
Bross SŁ X. Dr., Pius XI o Akcji Katolickiej . . . 2— 
Dubowik J., Rządy Papieża Jubilata . . . . . .. 1— 
Guerry X. Dr., Kodeks Akcji Katolickiej . . . . . 650 


Jasiński Wr. X. Pral, Nowoczesne zło i środki za- 
' r deze, istota i zadanie Akcji katolickiej . 


Kaczmarex Cz. X., Podstawy i organizacja Akcji Katol. 


pocztowego za 25 groszy. 


w Księgarni Krakowskiej, Kraków, ul. 


1. Stworzenie świata. 

2. Kain i Abel. 

3. Krzak ognisty. 

4, Dawid i Goljat. 

5. Zwiastowanie. 

6. Ofiarowanie w świątyni. 


S CO OE A R. 2 mm 


przed 


ZAKŁAD 


kąpielowy 
siarczano-solankow» 
KRAKÓW - PODG.RZE 


końcowa stacja tramwajo: 
wa Nr 6 otwarty od 15 maja 


eńczochy damskie 

i dziecinne w ozrom- 
nym wyborze, skarpetki, 
rękawiczki, chusteczki do 
nosa, fartuchy i czepeczki 

dla ałużby poleca 


ZOFJA AKSAKOWA 
Kraków, Wiślnźa L. 4. 


bory do szycia i haftu. 


Już wyszła z druku i jest do nabycia 
św. Krzyża L. 13 


SERJA DRUGA 
„Obrazów biblijnych“ 


wyd. Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu 


zawierająca następujących 12 tablic kolorowych: 


7. Nawiedzenie. 
3. Gody w Kanie Galilejskiej. 
9. Miłosierny Samarytanin. 
„10. Droga Krzyżowa. 
11. Św. Piotr w więzieniu. , 
'12. „Nieznanemu Bogu“ (św. Paweł 


CENA KOMPLETU ZŁOTYCH 20: — 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. 
| RE acz E E 


PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„METERNITAŚ” 


UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 4047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje ! przewozy 
za gotówkę i na raty. 
Ceny umiarkowane. 


Na składzie wszelkie przy - | GJ 


Kopler L. Dr. Prof., 


Księga. Pamiatkowa 
28 — 30/VIII 


Kurs instrukcyjny L 


Rodzina Chrześcijań 


na 


Aeropagiem). 


dzą o miejscu za- 
mieszkania Józefa - Kazi- 
mżerza Olszewskiego, syva 
Józefa i Franciszki z do- 
mu Jedryczkowskiej,który 
w dnin 29 listopada 1919 r. 
zawarł związek małżeński 
z Walentyną Turobińską 


igi Katolickiej w Warszawie To 
Maeder R. X, Katolikiem jestem .'. . ... .. 


Muth K. Prof., Epiphania, myśli człowieka świeckiego 
o Akciikkatolickiej, „edek. TF. sa. 


Mytkowicz A. X. Dr., 


Zasady Akcji Katolickiej we Włoszech . . 


szyscy, którzy wie- | 


Kościół a politvka 
Ziazdu ‘Katolickiego w Warszawie 
ISO. 719.77. 


Akcja Katolicka u poistaw 


1 YKORSELYGEx KM AK" og 444 „ó, 


ka 
1-— 
250 
skata T MAS... doi. „Zi 
Roszkowski A, X. Dr. Prof., Akcja Katol. we Włoszech 
Belgji, Holandji, Francji i w Polsce . . . . 250 
a 


Stańczak Cz. X., Katolicka akcja prasowo-kolporta 
żowa (potrzeba, metody, środki) . . . . . . 


150 
"IAR 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. 
Kosztów opakowania nie liczy się. — Katalogi 


żądanie bćznłatnie. 


TAT": 


> d j «/ pei toy "M UZYC OT) 
000030030000000009000000000008 


Nowość! Nowość! 


KSIĘGARNIA KRAKOWSK 


w J= 


w Kościele Parafjalnym 
Rzymsko - Katolickim w 
Klesztowie, z. Chetłmskiei 
i ostatnio zamieszkiwał 
w Zamościu, proszeni są- 
o nadesłanie wyczerpują- 
cych informacji, dotyczą* 
cych adresu poszukiwane" 
go Olszewskiego Józefa Ka- 
zimierzą do Konsystorza 
Ewangelicko- Reformowa- 
‘nezo w Wilnie, ul. Za- 
| walna Nr. 11. 


zwłax 


śŚwój 
do Ímego 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 1 


otrzymała na skład i poleca 


Księgę Pamiątkową | 
Kursu Katechetycznego 


w Krakowie. 


Cena egzempl. zł, 10.— w opasce poleconej . 

po wcześniejszem nadesłaniu należytości prze- 

kazem pocztowym zł. 11°20, za pobraniem 
ı pocztowem zł. 12:05 


Wysyłka odwrotna. 
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